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Żołnierze hiszpańscy uciekają de Francji

Oddziela szmnnoue przeeffio pamizaMom
Guerilla ogarnia całą Hiszpanią. Protest Francji i Anglii * przeciw straceniu dwóch działaczy

demokratycznych w Madrycie
PARYŻ (PAP). Działalność partyzantów hiszpańskich z 

dnia na dzień przybiera na sile. Według ostatnich wiadomości 
partyzanci zajęli miejscowość Torres Las Arcas w prowincji 
Terueł, gdzie rozbroili policję i  falangistów. W  San Martin de l. 
Rio —  partyzanci wtargnęli do miasta, skąd wycofali się po 
zniszczeniu dokumentów, dotyczących rekwizycji żywności. 
Zdarzają się też coraz częściej wypadki zatrzymania przez par 
tyzantów samochodów z zarekwirowanymi artykułami żywnoś­
ciowymi, które zwracane są chłopom.

W Hiszpanii zanotowano liczne wy­
padki solidaryzowania się żołnierzy i 
policji ź partyzantami republikański­
mi, co Skłoniło rząd do licznych aresz 
towań. W Teruel aresztowano kapota 
na i 11 żołnierzy gwardii cywilnej. 
Sierżant, który stawał czynny opór zo 
stał zabity.

W La Co rogu e aresztowano Łnspekto 
ra prowincji. W oddziałach stacjonu­
jących na granicy pirenejskrićj wykry 
to liczne komórki antyfranłdstowskie. 
20 żołnierzy aresztowano, a 20 zbiegło

do Francji, zabierając ze sobą pełny 
rynsztunek. Pułkownik gwardii cywil­
nej Antonio Pugal Nugeroł — został 
•odwołany-ze swego stanowiska wobec 
niepowodzenia działań sił rządowych 
przeciwko partyzantom w rejonie 
Bstramadury.

Do walki z partyzantami republikań 
skimd rząd franklstowski powołał spe 
ojalne odziały szturmowe, składające 
się w większości z b. żołnierzy t. zw. 
niebieskiej dywizji, która przy boku 
wojsk hitlerowskich walczyła na fron 
oie wschodnim. - Żołnierze ci, oprócz 
normalnego żołdu otrzymują dodatek 
dizdenny oraz premię 50 tys. pesetów 
za każdego zastrzelonego partyzanta.C o  d a ie n ,  tU a s ia

Bez korong
Coraz mniej /jest królów na 

świecie. Przed 30-tu iaty Euro-, 
pa pełna była cesarzy, królów i 
książąt panujących. Dziś —  moż 
na ich policzyć na palcach.

Kilka dni temu znów jeden 
tron został zlikwidowany. Znik­
nęła monarchia w Rumunii. 'Bez 
wstrząsów, bez krwawej rewolu­
cji, beż okrzyków „śmierć kró- 
lom“ —  zamieniono ustrój wła­
dzy „z Bożej łaski*4 na demokra 
tyczną republikę ludową.

Monarchia rumuńska, której 
ostatnim reprezentantem był M i­
chał Hohenzollern-Sigmaringeu. 
stanowiła typowy przykład ustro 
ju, gdzie nędza, wyzysk, ciemno­
ta dochodziły do szczytu. Natu­
ralne bogactwa kraju oddano w 
pacht obcemu kapitałowi, niemi­
łosiernie wyzyskującemu ludzi j 
dewastującemu majątek narodo­
wy. Właściwymi panami kraju 
byli francusko - angielscy kapita 
liści, wypłacający ułamek twoich 
zysków królowi i jego otoczeniu 
za zgodę na rabunek kraju i eks­
ploatację człowieka

Rumunia była krajem kontra­
stów. Luksusowe pałace przemy 
słowców, króla i przedajnych po 
lityków — i tuż obok najnędz­
niejsze lepianki. Wspaniała gwar 
dia królewska w  białych ze zło­
tem mundurach i lakierowanych 
butach —  i żdłnierze piechoty, 
odbywający służbę boso, zę sta­
rym karabinem na sznurku,

W nocnych lokalach Bukaresz­
tu bawili się ludzie, należący do 
uprzywilejowanych warstw. xtu- 
i muński chłop i robotnik cierpieli 
nędzę.

Dwór królewski dawał przy­
kład. Korupcje, skandale —  za­
równo finansowe, jak i moralne 
-— słynna były na całym świe­
cie. Łapownictwo było usankc4o 
nowane. Urzędnicy zupełnie ja­
wnie brali łapówki, bo brali ie 
wszyscy, nie wyłączając najwy­
żej postawionych osobistości.

Pod naciskiem ludu król mu­
siał odejść. W akcie abdykacji 
powiedział, że „monarchia stano­
wi przeszkodę na drodze rozwoju 
Rumunii*. Wiedział, że dni jego 
są policzone.

A  rząd republiki obiecał, że 
„zbuduje nowy ustrój życia, ru­
muńską republikę ludową, ojczy­
znę wszystkich ludzi pracy"

Wykonanie wyroku śmierci na bo ha 
terae hiszpańskiego ruchu oporu — 
Augustynie Zórca iLucasie Nunez — 
w yw ia ło  falę oburzenia w całej Frań 
qji.

Zgromadzenie Narodowe, na. wnio­
sek swej wiceprzewodniczącej Made- 
leine Braun, uchwaliło rezolucję, wzy 
iwa.jącą rząd francuski do złażenia pro 
testu w  Madrycie. Biuro konfederal- 
ne CGT — ogłosiło komunikat, w któ 
rym głosi m. in.: — Ofiara Augustyna 
Zoroa i Lucasa Nunez, bohaterów » 
męczenników ruchu oporu w Hisz­
panii, umocni francuską klasę robotni 
ezą w zdecydowaniu praktycznego po 
pierania akcjd CGT I Światowej Fede 
racji Związków Zawodowych na rzeęz 
obrony i wyzwolenia ludu hiszpań­
skiego.

Również w Anglii stracenie Zoroą i 
Nuńeza wywołało głębokie wrażenie. 
W kołach lr -ieowych podkreśla się, 
że egzekucja ta odbyła się przy jawnej 
aprobacie Bev1na i brytyjskiego Fo- 
reign Office. Bevin, postanowił nie 
interweniować w tej sprawie, mamo to, 
że liczni przywódcy Związków Zawo-

Gholira w Syrii rozszerza się laK pożar
LONDYN (P A P ) Charge d‘Af- 

faires Arabii Saudyjskiej w Lon­
dynie zakomunikował, że z powo-

Schuman
rusza do ataku 
przeciw inflacji

LONDYN. (Z) —  Premier Schu­
man złożył w  Zgromadzeniu Naro 
dowym projekt npwe j  ustawy an­
tyinflacyjnej. Schuman domagać 
się będzie votum zaufania dla_sw2- 
go gabinetu. Po naradzie gabineto­
wej Oświadczył on, że rząd uzależ­
ni swoje istnienie od przejścia 
nowej ustawy antyinflacyjnej. 

Stwierdził on, że debata nad tą u- 
stąwą' jest pilna, i podkreślił, że 
plan Mayera, który miał przynieść 
150 miliardów franków, na skutek 
zmian wprowadzonych przez Zgro­
madzenie Narodowe przyniesić nie­
całe 100 miliardów franków. Na sku 
tek. tego zarządzenia gabinetuf’ jakie 
były wydane dotychczas, są nie w y­
starczające. Przywódca komunistów 
francuskich Duclos Wystąpił prze­
ciwko decyzjonrp Schumana w  tej 
sprawie, nazywając je naciskiem 
rządu na Zgromadzeniu Narodo­
wym,

du wybuchu epidemii chólery w 
Syrii, komunllcacja lotnicza i  lądo­
wa niiędzy Syrią a Arabią Saudyj 
ską została wstrzymana dó odwo­
łania. Epidemia cholery rozszerza 
się szybko w Syrii, Libanie i grozi 
również Irakowi. Ilość śmiertel­
nych wypadków stale wzrasta 
Rząd Iraku, który zawiesił komu 
nikącję z Libanem w listopadzie, 
a po tygódnu wzuowił ją, wydał 
znowu rozporządzenie, skierowane 
przeciwko rozszerzaniu się epide­
mii na Irak. Poselstwo Arabii 
Saudyjskiej stwierdza również, że 
wobec sytuacji "w Palestynie uro­
czysty obchód rocznicy wstąpienia 
na tron króla Ibn Sauda, która 
przypada 8- stycznia został skaso­
wany.

dowych, pisarce francuscy, profesor o 
wie I prawnicy brytyjscy w depeszach 
do ambasady brytyjskiej w Madrycie 
— domagali się podjęcia natychmia­
stowej akojii, celem ocalenia życia ska 
zańców.

Nafta
na Lubelszczyźnie

Na terenie województwa lubel 
skiego w  powiecie biłgorajskim 
we wsi Kocudza odkryto w  3-ch 
miejscach występowanie ropy 
naftowej. Próbne wiercenia prze 
prowadza ekipa naukowców z 
Instytutu Biologicznego w  K ra­
kowie.

B IRM A STA JE  SIĘ\ 
PAŃSTW EM  N IE PO D LE G ŁY M

Przyszły plerwszy premHr nlepod» 
ległej - Birmy Thalchi Nu podpisu* 
je tor ais z' brytyjskim premierem 
Attlee traktat anylo - fcrmańsk1. 
Niezawisłość JBirmy ma być ogło­

szona w dn. 6 stycznia br.

»Ministerstwo kolonii europgjskieii«
pouslo/o uj Uaszijiig^onfe

BELGRAD. (PAP ) —  Pismo „O 
Trwały Pokój i  Demokrację Ludo­
wą", organ biura informacyjnego 
dziewięciu partii marksistowskich 
w' artyktilfe, poświęcony pT nadejściu 
Nowego Roku, piszę m. inn.J

„Rok 1947 . był nacechowany .do­
niosłymi wydarzeniami światowy­
mi,' Obóz imperialistyczny kontyau 
owal przygotowania na szerokim 
froncie nowej wojny. Imperializm 
amerykański wzmocnił swą polity­
kę ekspansjonistyćzną gospodarcze­
go i politycznego ujarzmiania Eu­
ropy Zachodniej. Ośrodek reakcji 
międzynarodowej przeniósł się do 
Stanów Zjednoczonych, a hitlerow­
skie plany zniewolenia świata zo­
stały zastąpione amerykańskimi pla 
nami władztwa światowego, w  któ 
rych Anglii przypada rola podrzęd­
nego partnera".

Jak podkreśla dalej pismo, poro­
zumienie dziewięciu partii marksi­
stowskich wywołało jednak przera­
żenie w  obozie imperialistycznym, 
który uprawia dzisiaj niebezpieczną 
-dla samego istnienia kapitalizmu

politykę szantażu, atomowego
W  dalszym ciągu pisińó Charakte­

ryzuje administrację waszyngtoń­
ską, stworzoną dla zastosowania pla 
nu MarshaH‘a, jako fakty iznó „mi­
nisterstwo Kolonii Europejskich1* 

>Koła rządowe we Francji i- Anglii 
utraciły już —  vzdaniem?''pffśiS5a’':---' 
niezależność swej polityki.

W  konkluzji pismo wzywa masy 
pracujące całego świata do zacieś­
nienia śwyoh szeregów, có zmusi ka 
pitalistów do odwrotu. Siła mas pra 
cujących polega na jedności.

Ambasador ZSRR
u Prezydenta Truraana 
W A S Z Y N G T O N  (P A P )  Nowy 

ambasador ZŚRR w Waszyngtonie 
Aleksander Panluś<ik,t i-wręczył lis­
ty uwierzytelniającó prezydentowi 
Trumanowi, W  wygłoszonych z tej 
okazji przemówieniach ambasador 
i prezydent podkreślili wagę ist­
nienia dobrych stosunków między 
obu krajami.

„ C z y t e l n i k "  nawiązuję bezpośrednia iąCZnOSC 

z całq Europq i Ameryka
W ARSZAW A (AP I) —- Dziś o go- 

idzinie 10-tej rano została nawią­
zana bezpośrednia łączność przy po 
mocy teleskryptora pomiędzy Agen­
cją Prasowo - Informacyjną „Czy­
telnika" (A P I) a oddziałem Amery­

kańskiej Agencji Prasowej United 
Press w  Pradze. W  ten sposób, pis­
ma „Czytelnika" nawiązują bezpo­
średnią łączność z biurami United 
Press w  Londynie, Dublinie, Pary­
żu, Brukseli, Amsterdamie, Żury-

100 żydów przedarto sic
cfo Pcwlesśtjny

JEROZOLIMA (A P I) Niewielki 
statek z nielegalnymi emigrantami 
żydowskimi przerwał wczoraj blo­
kadę brytyjską, i dobił do brzegów 
Palestyny. Około 700 Żydów dośta* 

Jo się na ląd. Wojska brytyjskie o- 
tóćzyły natychmiast kordonem tę 
część wybrzeża, lecz większości, ę- 
' migrantów ndało się przedostać do 
pobliskiego miasteczka. Żołnierze 
brytyjscy aresztowali około 100 
Żydów, lecz okazało się, że byli to 
w większości obywatele palestyń­
scy.

Tymczasem na Cyprze odbywa 
się w dalszym- ciągu wyładunek

15.000 Żydów, których, przychwy­
ciły brytyjskie patrole morskie na 
2 wielkićh statkach „Pan York“ i 
„Pan Crescent“ .

We Wczorajszych potyczkach mię 
dzy Żydami i Arabami zabitych zo­
stało co najmniej 0 Arabów i '3 Ży­
dów. Ponadto zginęło 2 bryty jeży­
ków. 50 psób jest rannych.

JEROZOLIMA CPAP) Według 
informacji ze źródeł żydowskich, 
iia -przedmieściach Haify rozegra­
ła się we czwartek rano półgodzin­
na bitwa, w której 4 Arabów po­
niosło Śmierć, a 31 zostało ran­
nych. Żydzi stracili 2 zabitych.

Bitwa ta była jedną' z licznych u- 
tarczek w różnych okolicach Pa­
lestyny w pierwszym dniu nowego 
roku. ~

W  pół godziny po bitwie w Hai- 
fie oddział Haganali zaatakował 
na wybrzeżu wioskę arabską, w 
której miały koncentrować się 
większe siły arabskie, celem doko­
nania napadu na Tel Aviv. Wy­
cofując się, oddział ITaganak wy­
sadził w powietrze 3 domy. Na linii 
kolejowej Jaffa — Tel Aviv eks­
plodowało kilka bomb. Arabowie 
rzucili bombę na omnibus żydow­
ski.

-diu, Berlinie, Kopenhadze, Oslo. 
Sztokholmie i Helsinkach oraz przy 
pomocy stacji radiowej w Londy­
nie z całą Ameryką Północna i Po­
łudniową.

W  pierwszej depeszy,: nadanej z 
Pragi, szef biura praskiego Pipal 
nadesłał następujące życzenia dla 
„Czytelnika":

„Prosimy przyjąć nasze najser­
deczniejsze gratulacje i tyczenia z 
okazji nowego ~ osiągnięcia dwóch 
najbardziej przedsiębiorczych i pra 
wdziwie dziennikarskich organiza 
cji, jakie świat widział od chwiH 
gdy starożytny biegacz grecki przy­
niósł wiadomość o zwycięstwie pod 
Maratonem'*.. _________________

M o r z e  w i j r z u c o

na brzeg truciznę
W  om licy portu Derłowe mo­

rze wyrzuciloi kilkanaście be­
czek napełnionych zielonym pro 
szkiem. Na skutek nieostrożno­
ści szereg osób uległo zatruciu 
Władze portowe zabezpieczyły 
ładunek trucizny, celem podda- 
nia go analizie.



Biała śmierć szaleje w Ameryce
Straszna katastrofa kolejowa. Dantejskie sceny w płonącym 

drapaczu chmur
NOWY JORK (PAP). .Ostatni hura­

gan, który spust-oszył część stanów: — 
Louisiana, Arkansas i Tennessee. Spo 
wodował śmierć 19 osób, a przeszło 
200 osób zostało rannych — 80 proc. 
mieszkańców Got on Valley — pozosta 
ło bez daohii nad głową.

Wskutek straszliwej burzy śnieżnej, 
szalejącej od kilku dni nad Stanami 
Zjednoczonymi — 2 pociągi transkonty 
ńentalne wpadły na siebie, powodu­
jąc śmierć 17 osób. 12 ciał zostało już 
■wydobytych spod szczątków pociągu, 
a 5 nie zdołano dotychczas odnaleźć.

Nawet w 1951 r. Europa Zachodnia
nie osiągnie przedwojennej stopy życiowej
W ASZYNGTON (A P I )  Przewód 

niczący komisji spraw zagranicz­
nych izby reprezentantów, Eaton, 
Oświadczył dzisiaj, źe akcja kon­
gresu w sprawie planu Marshalla 
zostanie odroczona nr 2 miesiące 
poza wyznaczony przez rząd ter­
min 1 kwietnia. Eaton podkreślił, 
że nie sposób określić obecnie da­
ty wejścia w życie programu po­
mocy dla Europy zachodniej, ale 
że „dobrze będzie jeżeli pomoc ta 
zacznie działać 1 czerwca®.

Komisja spraw zagranicznych 
zebrać się ma 8 lub 9 stycznia i 
wtedy dopiero rozpocznie dyskusję

nad propozycją uczynioną przez 
prezydenta Triunana w sprawie 
planu Marshalla. Zapowiadając 
opóźnienie we wprowadzeniu tego 
planu, Eaton stwierdził, iż nie jest' 
oh planem pomocy i nie ma nic 
wspólnego z filantropią. Stany 
Zjednoczone chcą — jak mówi 
Eaton — odbudować Europę za­
chodnią, ale nie myślą rezygnować 
z wzajemnych usług. Eaton pod­
kreślił, że byłoby zbytnim optymiz­
mem 'przewidywać, vże w 1951 r. 
uda się Europie zachodniej osiąg­
nąć już przedwojenny poziom ży­
cia.

Tańcami i manifestacjami
powitali Rumuni Republikę Ludową
BUKARESZT (P A P ) Do Pre- 

zytłium Bady Ministrów napływa­
ją  liczne telegramy z różnych stron 
kraju, w których organizacje, re­
prezentujące wszystkie klasy spo­
łeczne, wyrażają zadowolenie z po­
woda przekształcenia królestwa 
'rumuńskiego w republikę ludową.

Po  ogłoszeniu wiadomości o ab­
dykacji króla Michała i  utworze­
niu republiki ludowej, w miastach 
i wioskach całej Rumunii odbyły 
się masowe zgromadzenia, na któ­
rych manifestowano radość z po-, 
wodii tej historycznej zmiany.

Liczne wiece odbyły się m. in. w 
Bukareszcie. Tłumy mieszkańców
stolicy 
mość o

witały owacyjnie wiadb- 
ogłoszeniu republiki. Od­

czytywanie aktów rządowych w 
tej sprawie przerywano okrzyka­
mi: „Niech żyje rumuńska repu­
blika lu d o w a „niech żyje rząd lu­
dowy i  annla ludowa", Do późnej 
nocy na ulicach i  placach odbywa­
ły się zabawy. W  Jassach, Galacu, 
Bakeu, Ploesti na wiece przybyli 
prawie wszyscy dorośli mieszkań­
cy tych miast. Na jednym z wie­
ców przyjęta została następująca 
rezolucja: „My, oficerowie, żołnie­
rze i  pracownicy przedsiębiorstw 
państwowych i prywatnych obie­
cujemy bronić jak świętości ru­
muńskiej republiki ludowej, pra­
wa wolności narodu i suwerenności 
naszej republiki“ .

Katastrofa nastąpiła wskutek naj echa 
mia jednego pociągu na drugi, jadący 
w  tym samym kierunku. Wskutek bu­
rzy maszynista, który stracił zupełnie 
widoczność, zatrzymał jeden z poetą 
gów w pobliżu miasta Sedilia, W tym 
samym kierunku podążał inny pociąg, 
którego maszynista nie wiedział o 
opóźnieniu pierwszego. — Na skutek 
-zderzenia 4 ostatnie wagony pierw­
szego pociągu i  dwa pierwsze — na 
stępnego, spadły z nasypu. Ponad 50 
•osób zostało rannych, Wśród zabitych 
rozpoznano Aleksandrę Wedcll, żonę 
ambasadora amerykańskiego w Hisz 
parnii. • j

NOWY JORK (H). Po gwałtownej 
śnieżycy; jaka nawiedziła St’. Zjedno 
caone, zaczął .padać obfity deszcz po­
mieszany z grade/n. Na skutek ulewy 
jedna z ważniejszych lmii kolei pod­
ziemnych, została zalana i od wczo­
raj jest nie czynna. Paraliżuję to w 
dużym stopniu miejska ruch nowojor 
ski.

Jednocześnie wybu-chł gwałtowny po 
żar w jednym z nowojorskich drapa­
czy chmur, w  momencie kiedy biura 
zaczęły się zapełniać. Zamknięto kor­
donom policji całą dzielnicę w cen­
trum Nowego Jorku, żeby ułatwić pro 
cę straży ogniowej. Jednakże pożar 
się rozszerzył i  pod wieczór już G do 
mów stało się pastwą płomieni. Wielu 
mieszkańców zdołało jedynie . wybiec 
na uilioę, tak jak stali, bez ciepłej 
odzieży. Niektórzy, zwłaszcza z gór­
nych pięter zmuszeni byli skakać 
przez okna, na rozciągnięte przez straż 
ogniową siatki. Dotychczas nie ustalo­
no czy są ofiary Śmiertelne.

P r o b l e m u  d n i a

Czy powtórzy się
„polski sezon budowlany1'?

Wiele pism, wydając numery noworoczne, określiło* rok -i 
jako rok odbudowy.

Nowy budżet państwowy przewiduje na cele odbudowy s' 
ną kwotę 39,3 miliarda zloty cli. W  porównaniu z rokiem ubieg­
łym oznacza to wzrost o 45°/o.

Za sumę 39,3 miliarda złotych plan przewiduje’  odbudowę 
52 tys. izb mieszkalnych, w  tym dla pracowników przemysłu po­
nad 30 tys izb. Plany roztatdowy mieszkań dotyczą w  pierw­
szym rzędzie" Warszawy i Śląska i  przyczynią się w  pewnej 
mierze do osłabienia groźnego kryzysu mieszkaniowego.

Prócz tego na Ziemiach Odzyskanych przewiduje się odbu­
dowę 22 tys. zagród wiejskich, eo podwyższy znacznie zaludnie­
nie tych ziem, jak również przyczyni się do likwidacji ostatnich 
ugorów.

1.600 szkół powszechnych oddanych będzie w  roku bieżą­
cym społeczeństwu naszego kraju.

Zwrócić należy uwagę, że w  większości plany te obejmują fc 
zw. budownictwo nowe, co wymaga większego nakładu pracy 
i  większej ilości materiałów.

Wierzymy, .że plany te doczekają się realizacji. Pewność tę 
dają nam dotychczasowe wyniki odbudowy i zaufanie do polity­
k i Bządu .

Zlikwidować jednak należy ostatecznie t. zw. polski sezon 
budowlany. Polegał on na tym, że tempo prac budowlanych 
wzmagało się dopiero w  jesieni, co podwyższało koszta i  w  re­
zultacie opóźniało proces odbudowy. Biorąc pod uwagę wąski 
odcinek wrocławski, wiemy z wypowiedzi przedstawicieli Rządu, 
że poza Wystawą Ziem Odzyskanych przewiduje się w  tym ro­
ku odbudowę imponującego gmachu Poczt i  Telegrafów przy ul. 
Krasińskiego. Wiemy, że planuje się odbudowę całego szeregu 
niszczejących z roku na rok obiektów.

Z nastaniem wiosny muszą, w ięc ruszyć pierwsze prace bu­
dowlane w e Wrocławiu i  ’ innych miastach i  wsiach Polski. Ozna 
cza to, że już obecnie powinno się rozpocząć gromadzenie ma­
teriału, rozpisywanie przetargów, sporządzanie planów i  koszto­
rysów.

„Rok odbudowy winien zacząć się z wczesną wiosną, a nip 
z późną jesienią“ . (leg)

Powódź u wrół Paryża
Worki z piaskiem na brzegu Sekwanp

PARYŻ, (Ż) — Fale- powodzi w  j lumny samochodowe z  żywnością i 
Lotaryngii i  Alzacji opaijftją. Naj- I ubraniami.
większemu zniszczeniu uległy mia- Powódź grozi .również stolicy 
sta Nancy, Metz i inne. Zgromadzę- Francji. Stan wody na Sekwanie 
nie Narodowe przeznaczyło 100 mil. podniósł się o 2 m. Przygotowano 
franków na doraźną pomoc powo- J worki z piaskiem i inne urządzenia 
dzianom. Z Paryża odeszły już ko- do walki z  powodzią.

C z e c h o s ł o w a c j a  c z e k a  n a  i n w a z j ą
ś u r y s i ó w

PRAG A (P A P ). Jak donosi 
„Gestooni Informacni Słnżba“ w 
roku 1948 nastąpi w Czechosłowa­
cji znaczny wzrost rudni turystycz

Czy Anglia złoży
wcześniej swój mandat

w Palestynie?
LONDYN (P A P ) Korespondent 

„Times'-' w Jerozolimie donosi, że 
rząd palestyński, ze względu na 
obecne komplikacje uważa za wska 
zane, by mandat brytyjski wygasi 
wcześniej, niż w terminie 15 ma­
ja br. pod warunkiem, że zgodzi 
się na to komisja ONI}. Przypu­
szcza się tn, że wygaśnięcie man­
datu może być przyśpieszone o 6 
tygodni. . W  londyńskich kołach, 
miarodajnych wiadomości tych nio 
zdementowano, jakkolwiek nie zo­
stały one urzędowo potwierdzone. 
Stwierdzono tn — jak podaje 
agencja Reutera — że „jakkolwiek 
Wacika Brytania pragnie zakoń­
czenia mandatu puleiiyfijsjćiegó w 
możliwie najszybszym czw&te, zwla- 
czcza wobec lozrastająćego napię­
cia arabsko - żydowskiego i  zamie­
szek, to jednak nie zapadła jeszcze 
żadna decyzja w sprawie wyzna­
czenia wcześniejszej daty przed 15 
maja".

I nego zza granicy. W  przeszło stu- 
miejscowośeiach kuracyjnych i let 
niskowyeh Czech, Moraw, i Sło­
wacji, założone zostały specjalne 
oddziały centralnego towarzystwa 
ruchu cudzoziemców. Jednocześnie 
zostaną uruchomione ive wszyst­
kich większych ośrodkach tury­
stycznych specjalne biura informa- 
cyjnc, których celem hędzie szcze­
gółowe informowanie cudzoziemców 
o możliwościach turystyki do Cze­
chosłowacji.

Jak wyglądają, »posiflki« dla Aten

Czarna koszula, biały pas i hitlerowscy instruktorzy
BERLIN. (PAP ) —  Dziennik „Bei 

lin am M ittag" podaje nowe szcze­
góły dotyczące organizacji policji 
przemysłowej w  strefie amerykań­
skiej i  werbowania żołnierzy nie­
mieckich do Grecji. Do policji tej 
zwerbowano głównie zwolnionych 
jeńców wojennych, tfądź też człon­
ków rozwiązanych niedawno kom­
panii służbowych ze strefy brytyj­
skiej. W kompaniach policji prze­
mysłowej obowiązuje surowa dyscy 
plina, zaś oficerami są dawni ofi­
cerowie Wehrmachtu, tak np. sze­
fem batalionu, stacjonowanego- w  
Wiesbaden jest pik. Krell, były nie 
miecki oficer sztabowy. Mundury 
policji przemysłowej przypominają 
mundury SS: czarne spodnie-, czar­
na koszula, jasny krawat, biały pas, 
jedynie hełm z literami IP  jest mo­
delu amerykańskiego. W  kompa­
niach obowiązuje salutowanie w oj­
skowe. Odbywają się marsze, ostre 
strzelanie w  terenie, ćwiczenia z 
karabinami maszynowymi i  miota­
czami granatów. Za najlżejsze prze 
winienie grożą surowe kary m. inn. 
zamknięcie w  bunkrze od 8—24 go­
dzin.

Jednostką zasadniczą jest grupa 
składająca się z 10 policjantów. 
Każda kompania składa się- z 12 
grup. W kompaniach poza musztrą 
prowadzone jest szkolenie politycz­
ne ptzy którym zatrudnieni są in­
struktorzy. Nie brak wśród nich 
dawnych oficerów hitlerowskich.

Dziennik podaje, że po wyszkole­
niu ii po kilkumiesięcznej służbie 
kompanie znikają nagle z  terenu 
i  mówi się wtedy, że zostały wysła­
ne do Bremy, w  rzeczywistości jed-

nak, "jak wynika z  listów, które po­
licjanci przysyłają do swych rodzin 
w  Niemczech, skierowano ich*z Bre 
my drogą morską do Grecji.

Dziennik dodaje, że w  skład w y­
syłanych z  Niemiec kompanii weszli 
tylko ći żołnierze, którzy dobrze 
znają język angielski,1 zapewne w 
tym nełu, aby mogli udawać Am e­
rykanów.

„Berlin am Mittag“  przypomina, 
że już przed kilku miesiącami w  
parkach. samochodowych armii amo 
rykańskiej w  Niemczech propono­
wano niemieckim szoferom zaciąg 
do służby dobrowolnej na terenie 
Grecji i  Turcji. Szoferzy mieli o- 
trzymać wynagrodzenie 100 dola­
rów miesięcznie, co wielu z  nich 
skusiło do wyjazdu.

Nie ma już prywatnych kolei
w  A n ę g i i ń

LONDYN. (PAP ) —  Z dniem 1-go 
stycznia br. przeszły na własność 
państwa brytyjskie koleje, kanały, 
długodystansowy przewóz towarów 

/drogami Wodnymi oraz sieć kolei 
podziemnej i autobusów w  Lónuy-

nie. Dokładnie w  rok po upań­
stwowieniu przemysłu . węglowego 
powstała kojtiisja transportowa ja­
ko centralny-organ, koordynujący 
działalność licznych " władz- lokal­
nych.’ .

BUKARESZT (H ). W  najbliż­
szym czasie ma opuścić Rumunię 
b. król Michał, udając się do Szwaj 
carii, skąd wg. niepotwierdzonych

wiadomości, ma się udać do Danii, 
gdzie przebywa księżniczka Anna * 
Bourbonów, którą zamierza poślu­
bić.

Co planuje C.U.P
dla Ziem Odzyskanych

W AR SZAW A (P A P ). W  związ­
ku z projektem ustawy o planie 
inwestycyjnym na rok 1948 prezes 
OUP min. Bobrowski .i dyr. dcp. in­
westycyjnego CUP prof. Śeeomski 
zaznajomili dziennikarzy stołecz­
nych z zagadnieniami związanymi 
z 'tym planem.

Min. Bobrowski stwierdził, że 
charakterystyczną cechą planu jest

Z tamtej strony Odry

R a d ł o  H a m b u r g  b e z  k a g a ń c a
Od nowego roku zatem Niemcy 

znowu bez ograniczeń wkroczyli na 
fale eteru. W  konglomeracie wszy­
stkich językóV rozbrzmiewać bę­
dzie znowu w eterze język niemiec­
ki bez żadnych ograniczeń.

Rozgłośnia w Hamburgu- zyska-, 
ła jnż po wojnie kiepską sławę. 
Tam|cjszy komentator radiowy wy 
stąpieniami swymi spowodował 
kilka protestów Polskiej Misji 
Wojskowej, w Berlinie. W  swoim 
przemówieniu w przeddzień konfe­
rencji londyńskiej marsz. Sokołow­
ski zaatakował ostro niemiecką 
propagandę rewizjonistyczną, pro­
wadzoną przez radio.

Tak było dotychczas. Wyobra­
żać sobie możemy, jak będą wyglą-SŁOWO POLSKIE Nr 3 Str. 2

W  przeddzień Sylwestra zaszedł 
w Niemczech Zachodnich fakt, któ­
ry przeminął bez echa. Wydarze­
nie to jednak może mieć i będzie 
na pewno; miało rozległo następ­
stwa.

Władze angielskie przekazały 
Niemcom Dyrekcję i Administrii- 
cj-ę sieci radiowej „Nordwcstdeu- 
tscher Ruiulfunk" w północno - za­
chodnich Niemczech.

„Nordwestdeutscher Rundfnnk'- 
dysponuje kilkoma silnymi radio­
stacjami, jak Hamburg. Ksseń, 
Akwizgran, Duisburg, Kolonia. 
Ostatnio rozgłośnia w Hamburgu 
otrzymała również radiostację i:vót 
kofalową, co dotychczas było w 
Niemczech okupowanych nie do po­
myślenia.

dały komentarze polityczne Ham­
burga z chwilą zniesienia kontroli 
angielskiej i  pozostawienia. Niem­
com wolnej ręki w eterzę.

W  ostatnich miesiącach i dniach 
przed -wybuchem ostatniej wojny 
Niemcy prowadzili rozległą i zde­
cydowaną ofensywę w eterze. Na­
zywaliśmy to wtedy „wojną ner­
wów®. „Wojna nerwów® za zezwo­
leniem władz angielskich rozpo­
czyna się znowu.

Z chwilą rozwiązania Niemcom 
rąk" 1 języków na radiostacje pol­
skie spada specjalny obowiązek. 
Niech głos z nowej stacji Wrocła­
wia dotrze, gdzie potrzeba. Niech 
jak najszybciej i jak najgłośniej 
przemówi Szczecin!

koncentracja inwestycji w trzech 
■ośrodkach: Warszawie, Szczecinie 
i woj. szczecińskim, oraz na Gór­
nym Śląsku, Przewiduje się w nim 
rozwój budownictwa mieszkaniowo 
go dla robotników na Śląsku. W  
planie przewidziana jest rezerwa, 
która zostanie zużyta na zapobie­
żenie dekapitalizacji i zniszczonych 
budynków mieszkalnych na 55ic- 
mach Odzyskanych.

Przedstawiciele CUP zapowie­
dzieli, iż w końcu stycznia wydane 
będą szczegółowe piany regional­
ne: dla Ziem Odzyskanych, War- 
szawy, regionu szczecińskiego oraz 
łącznie wszystkie plany wojewódz­
kie.

Rośnie *
polski port Gdański

GDAŃSK (P A P ) Według staty­
styki wydziału ewidencji ludności, 
ludność Gdańska w ciągu ubieg-, 
lego roku wydatnie wzrosła. W 
dniu 1 stycznia 191/7 r, kartoteki 
wskazywały 11/7.988 mieszkańców, 
na dzień 1 stycznia 191/8 r. Gdańsk 
Vczy 1G1/.0G7 mieszkańców, Z czego 
163.691/ to żywioł Polski a -2G3 oso­
by reprezentują kraje cudzoziem­
skie, zaś 105 osób jest w trakcio 
weryfikacji. Kobiet w Gdańsku 
jest 84.047, mężczyzn 79.652.

£xkról Michał śpieszy do swej narzeczonej



Dziś LOGO samochodów czeskich
ivl«*zif#ff«/e z Anwsierdlumems

Jutro tysiące barek czeskich
„W  Szczecinie jestem już po raz 

drugi. Pierwszy raz przejeżdżałem 
przez Szczecin w roku 1940. Gesta­
po wiozło mnie wówczas do Golenio 
wa. W więzieniu goleniowskim spę­
dziłem szereg lat.'Przez okienko a- 
resztu patrzyłem, jak alianci bombar 
dowali Police. Później pognali nas 
na zachód. Doszliśmy aż pod Dachau, 
gdzie wreszcie zostaliśmy oswobo­
dzeni".

Oto pierwsze słowa redaktora Arno 
sta Polavakyego, czeskiego dziennika­
rza z Pragi. P rzy jecha li Gdyni ra­
zem z grupą 7 innych dziennikarzy 
czeskich. Jest szczególnie zaintereso­
wany tym, jak też wygląda miasto. Py 
ia nas najpierw; czy „Polizei praesl- 
■dium" jest zniszczone, czy też prze­
trwało wojnę. Jest wyraźnie zadowo­
lony, gdy mu oświadczamy, że w  
Szczecinie nie ma już Niemców.

„— NOj ! w Goleniowie mieszkają 
tylko Polacy. Pomorze Zachodnie zo­
stało oczyszczone z niemieckiego ele­
mentu".

CIĘCIA
Epidemia głuchoty 

u; Anglii i USA
Jest w mieście Kieł ogromna fa­

bryka pn. „Elektroakustik“, która 
ongiś produkowała masowo radary 
d aparaty podsłuchowe dla łodzi pod 
•wodnych. Jako zakład przemysłu wo 
jennego fabryka ta podlegała de* 
montażowi, w myśl uchwał poczdam 
skich. Kiedy jednak zjawiła* się na 
miejscu brygada demontażowa z 
ramienia Rady Sojuszniczej, propo- 
wadzono ją do szopy ogrodzonej 
•wysokim płotem, w  której walały 

v się bezładnie stare maszyny jakichś 
zbambardowanych fabryk, przeżar­
te stare obrabiarki pochodzące z 
•19- wieku, zdezolowane i niekom­
pletne, nie mające nic wspólnegę z 
technicznych urządzeniem „Elektro- 
akustyki".

— Pozwólcie nam obejrzeć fabry­
kę, wszak ona jest wyszczególnio­
na na liście zakładów podlegają­
cych demontażowi.

— To już’ nie ta fabryka! — 
brzmiała odpowiedź.

Jakże, przecie stąd widać, że 
pracuje .pełną parą!

— Teraz wyrabiamy tu specjal­
ne słuchawki dla ludzi dotkniętych 
głuchotą — wyjaśnili przedstawicie­
le władz Bizonii i do fabryki bryga­
dy nie dopuścili.

Wynika z tego, że w Anglii i 
USA szerzy się jakaś straszna epi­
demia głuchoty. Iluż to głuchych lu 
dzi musi być w tych krajach, jeśli 
do produkcji' słuchawek potrzebna 
jest ogromna fabryka, która -ia 
dobrą sprawę nie przerywała pracy 
od czasu zakończenia wojny!

poj»#«|nie Odrcf ku Szczecinowi 
Szczecin nam imponuje - mówi dziennikarz czechosłowacki

Przybywających Czechów interesują 
wszystkie objawy polskiego życia maro 
dowego. Szczególnie wypytują o spra­
wy portowe. Toteż, pomimo, że widzie 
li już Gdańsk i Gdynię, proszą prze­
de wszystkim o pokazanie portu szcze 
emskiego. W czasie jaady statkiem 
już po kdJkunastu minutach pomiędzy 
polskimi i czeskimi kolegami nawią­
zane zostają doskonałe stosunki. Ję­
zyk czeski zupełnie nie utrudn.a wy­
miany poglądów.

Statek płynie obok „Duńczycy“ . Cze 
si dowiadują się, że tu właśnie będzie 
zorganizowana strefa wolnocłowa.

Od przyszłego roku — mówi je­
den z  czeskich dziennikarzy — będzie 
my już Odrą na własnych bankach 
Spławiali towary. Chcielibyśmy jak naj 
więcej przesyłać przez Szczecin, a to 
nie tylko towarów masowych, ale rów 
nież i  drobnicy. Niedawno uruchomi­
liśmy linię autobusową z Czech do por 
tu w Amsterdamie. ^

1.000 samochodów ciężarowych krą­
ży na odcinku pomiędzy czeskimi o- 
środkami przemysłowymi, i holender­
skim portem.

Ale ten system eksportu i importu 
jest kosztowny. Toteż pomimo; że od­
ległość pomiędzy Amsterdamem i za­
chodnią Czechosłowacją nie jest wiele 
większa aniżeli pomiędzy tymi samy­
mi ośrodkami a Szczecinem, woleli­
byśmy korzystać z transportu mniej 
kosztownego.

Okazuje się, że Czesi chętnie by w 
większej mierze wykorzystywali .pol­
skie porty, gdyby koleje nasze miały 
większą zdolność przewozową, a porty 
mogły przeładować większe ilości to­
warów. Niestety, główne linie kolejo­
we pomiędzy Czechami i  naszymi Zie­
miami Odzyskanymi n'Ie są jesaee go 
towe. Czasi- pragną nam dopomóc w 
naszych kłopotach.

W czeskich stalowniach już przygo­
towuje się dźwigi dla portu szczeciń­
skiego.

Będzie ich około 10. Czesi gwarahtu. 
ją za i-ch jakość. Rozpoczęli też eks­
port traktorów do Polski: 200 prze zna 
czonyoh jest nawet do pracy na Pb* 
•morzu Zachodnim. Są to jednostki ty­

pu „Zetor"; maszyny mają wielką wy 
tnzymałość, a obsługa ach jest bardzo 
prosta.

Tak więc powoli, ale stałe zacieśnia 
ją się stosunki gospodarcze polsko-cze 
skie. Nie ulega już obecnie najmniej­
szej wątpliwości, że Szczecin właśnie 
będzie głównym ośrodkiem tej współ 
pracy. Tu bowiem ogniskować się bę 
dzie przeładunek towarów czeskich, 
importowanych do Czechosłowacji, w 
dużej mierze ze Szwecji. Czechów i

Szwedów łączą ożywione kontakty go 
spodaroze.

„— Szczególnie jest nam potrzebna 
ruda szwedzka. W przyszłym więc ro­
ku barki nasze będą woziły Odrą głów 
nie rudę. W eksporcie będziemy mo­
gli skierować do Szczecina nieco drób 
nicy. Już i teraz kierujemy przez Gdy 
mię 'i Gdańsk wyroby skórzane, ga­
lanterię itp. Chcielibyśmy tych arty­
kułów wywozić jak najwięcej. A 'ju ż  
napewno w dalszym ciągu pójdą do

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE
Nowy port w Darłowie przewidziany Brak paszy i  łąk 

jest dla przeładunków węgla. Pierw sterstw-o Rolnictwa 
eze transporty węgla i koksu przez­
naczone na eksport nadeszły już ze 
ze Śląska.

Radiostację nadawczo - odbiorczą mon 
tuje się w Gdańsku. Odda ona w 
czasie złych warunków atmosferyćz 
nyoh nieocenione usługi statkom na 
morzu.

91 proc.
warsztatów rzew liR zy s i

dopełniło obowiązku 
rejestracji

Według danych laby Rzemieślniczej 
mie wszystkie warsztaty rzemieślnicze 
poddały się rejestracji. We Wrocławiu 
obowiązek ten wypełniło 91 proc. 
przedsiębiorstw rzemieślniczych.

Najgorzej przedstawia się sprawa w 
Brzegu, Kamiennej Górze i w  Złotoril. 
Zarejestrowano tam około 60 proc. 
warsztatów. Najlepiej wypadła rej estra 
cja w Żeganiu, Oławie.. Lubiniu i Na­
mysłowie.

Ilość warsztatów we Wrocławiu ob­
licza się na 1969, a zarejestrowało się 
1.786.

Na srebrnym ekianie
FILM O ŻYCIU WIELKIEGO 

CHIRURGA
Na ekranach Związku Radzieckiego 

ukazał się nowy film wytwórni lenin- 
•gradzlkiej pt. „Pirogow" (Też. G. Ko- 
ziemcewa). Treścią filmu są dzieje 
wielkiego chirurga rosyjskiego, peda­
goga i bojownika o nowe metody nau 
ki medycyny Mikołaja Pirogowa.

OPOWIEŚCI HOFFMANA 
NA EKRANIE

Amerykański reżyser filmowy Le­
wis Milestone, który ukończył nakręca 
nie wersji filmowej powieści E. Remar 
guea „Łuk tryumfalny" z Charles 
Boyer i -Ingrid Bergmann w rolach 
głównych, przystąpił obecnie do filmo

wania opery Offenbacha „Opowieści 
Hoffmana".

NOWE CUDOWNE DZIECKO 
Reżyser angielski Dawid Lean przy­

stąpił do nakręcenia filmu, opartego 
na popularnej powieści Karola Dicken 
sa pt. „01iver Tuist". Rolę tytułową 
odtworzy nowo odkryte przez Leame 
„Cudowne dziecko" — dziesięcioletni 
John Howard Davies.

KINO W SAMOLOCIE 
W samolotach linii lotniczej,;łączącej 

Anglię z Południową Ameryką, zain­
stalowano ostatnio filmowe aparaty 
projekcyjne. 30-tu pasażerów ma moż­
ność w czasie lotu oglądać aktualno­
ści na ekranie umieszczonym na ty­
łach kabiny pilota.

zmusił Mini- 
Związek Samo 

pomocy Chłopskiej do podjęcia akcji 
zakładania łąk i pastwisk na grun­
tach podmokłych, po ich uprzednim 
zmelioryzowaniu.

Posiadamy już 9 Iodołamaczy (w ub. 
r. 3) do rozbijania lodu na Wiśle. 
Część statków stanowią jednostki od 
remontowane z wydobytych wraków 
poniemieckich, część otrzymaliśmy 
z ZSRR.

Brak dostatecznej ilości wagonów — 
chłodni nie pozwolił na należyte wy 
zyskanie połowów rybr Stocznia gdań 
oka wybudowała zespoły wagonów 
i odda je jiujz w styczniu do użytku 
kolei wzgl. Centrali Rybnej.

Szwecji przez Szczecin transporty wy 
rób6w metalowych.

Czesi osiedlą 
się u j  Szczecinie

W związku z tym zamieszka w Szcze 
cinie pewna ilość Czechów. Dzienni­
karze zapewniają, że wiosną rozpocznie 
tu urzędowanie konsulat czeski.

„— Musimy ©tworzyć swoją własną 
placówkę konsularną, która będzie u- 
trzymywała ścisłe kontakty z polskimi 
sferami handlowymi i przemysłowy­
mi- portu szczecińskiego. Gdy będzie­
my dokładnie wiedzieli, co jest w 
Szczecinie potrzebne, i  co przez port 
szczeciński można eksportować względ 
nie sprowadzać, to niewątpliwie zain­
teresowanie portem szczecińskim jesz 
oze wzrośnie. Obecnie posiadamy kon 
takt tylko z  jedną firmą szczecińską, 
która tutaj dla nas przeprowadza 
przeładunki. A  to nie jest dużo.

— W przyszłym roku rozpoczną rów 
nież w  Szczecinie naukę nasi studen­
ci na waszej Akademii Handlowej. 
Tak, Szczecin będzie głównym ośrod­
kiem współpracy polsko - czeskiej"..

Statek dobija do brzegu. Jeszcze ma 
ła konferencja w Urzędzie Morskim i 
koledzy -  dziennikarze czescy już o- 
puśzczają Szczecin, wracając po 14 
dniach pobytu w Polsce do swego kra 
ju. Polska im się podoba. Mało; Pol 
ska im imponuje. Imponuje , rozma­
chem pracy i  je j wspaniałymi wynika 
mi.

CZESŁAW PISKORSKI

ROZMAWIAMY z CZYTELNIKAMI

Podziękowanie
Z przyjemnością ogłaszamy treść 

listu naszego Czytelnika, który pi­
sząc do nas chce złożyć wyrazy 
uznania i wdzięczności za okazaną 
mu pomoc i opiekę. K. Ł. pisze:

„Nie tylko małą Halinka miała 
szczęście natrafić ha dobrych ludzi, 
którzy ją poratowali, ale i ja zna­
lazłem takich, którzy zaopiekowali 
się mną, człowiekiem dorosłym, i mo 
ją rodziną. Są to członkowie Patro­
natu nad więźniami przy Sądzie 
Grodzkim we Wrocławiu. Przedsta­
wiłem tam swoją ciężką dolę i  sy­
tuację, w  jakiej znalazłem, się nie 
z własnej winy, i otrzymałem po­
moc tak zwaną doraźną, w postaci 
cieplej kurtki, trochę grosza i arty­
kułów spożywczych na święta: cu­
kru, słoniny,, kiełbasy, jabłek, pier­
ników, kawy i mydła To wszystko 
przywiozła mi członkini Patronatu 
do domu w dniu 22 grudnia.

Pragnę tą drogą wyrazić tej or­
ganizacji najgłębszą wdzięczność za 
podanie mi pomocnej ręki w kry­
tycznym momencie mego życia. Ży 
czę też tej instytucji jak najlepsze­
go rozwoju jej dobroczynnej działał 
ności w tym nowym roku, a człon­
kom jej wszelkiej pomyślności za o-

kazane mi zrozumienie i  serce.
Nieszczęśliwy repatriant zza Bugu 

K. Ł.

Szulc Sylwester z Oleśnicy. W od­
powiedzi na list wyjaśniamy, że spra 
wą Pana zajęliśmy się i że tylko 
na skutek mylnie zrozumianego za­
rządzenia potrącono Panu kwotę, 
wyższą niż %  zarobku. Na skutek 
naszej interwencji zapewniono nas, 
że niesłusznie pobrana kwota bę­
dzie Panu zaliczona przy najbliższej 
wypłacie.

Dowody tożsamości
będą wydawane dopiero i o dal­
szych miesiącach 191/8 roku. Nato­
miast DOW ODY PRZEZORNO­
ŚC I są już do nabycia we wszyst­
kich kolekturach w postaci losów 
nowej 52-giej Loterii Klasowej, 
która przyniesie graczom blisko 
200 milionów złotych, w tym głów­
ne wygrane: 2 M IL IO N Y  i 9 po 
M IL IO N IE , dalej 28 wygranych 
po PO L M IL IO N A , 18 po 800.000, 
86 po 200.000, 177 po 100.000 it.d. 
K-702J,

Gordyjski węzeł
w yższych  uczeln i

Dyskusja na temat reformy w y ż s z e g o  szkolnictwa 
od dłuższego czasu foczy się na tamach czasopism i dzienni 
ków polskich. Jeżeli z jednej strony żąda się większej demo­
kratyzacji i upowszechnienia szerokim masom szkół wyż., je 
żełi rozważa się możliwości uprzystępnienia wyższych uczelni 
dzieciom robotniczym i chłopskim, z drugiej strony padają 
ostrzeżenia, że w takim wypadku może się obniżyć poziom 
naukowy szkół wyższych, że posiadamy za mały skład profe­
sorski, aby dalej rozbudowywać wyższe uczelnie w Polsce.

10 i 11 kwietnia ub. r. powzięto na 
obradach Rady Szkół Wyższych decy­
zję reformy wyższych uczelni w Pol­
sce. Projekt reformy, gorąco dyskuto 
wany, pozostaje wciąż jeszcze w sfe­
rze projektów.

Nowa reforma uniwersytetów prze­
widuje wprowadzenie zasady dwnstop 
niowośei w wykształcenia, dzieląc je 
na akademickie i zawodowe. Nowa re­
forma przewiduje w najogólniejszych 
zarysach centralną kontrolę badań nau 
kowych nie naruszając w niczym 
wolności nauki i utworzenie samorzą­
du centralnego przez ukonstytuowanie 
Rady Głównej przy Min. Oświaty, w 
miejsce dotychczasowych samorzą­
dów lokalnych każdej uczelni, które 
to samorządy Sokorski nazywa „śred­
niowiecznym przeżytkiem".

Dotychczas nie wychylono się jed-.

nak poza granice projektów. Stan na­
szego szkolnictwa wyższego pomimo 
ogromnego rozrostu wszenz w latach 
powojennych nie wykazuje jednak raz 
rostu w głąb.

1) Stosunkowo slaby jest ciągle u- 
dział młodzieży robotniczej i  chłop­
skiej na uniwersytetach. Na 7.418 stu 
dentów — na uniwersytecie warszaw 
skum jest zaledwie 3Ó7 dzieci robotni­
ków i 845 rolników. Na uniwersyte­
cie poznańskim stosunek ten jest jesz­
cze gorszy; zaledwie jeden syn'mało­
rolnego chłopa depusr*' zony został na 
studia wyższe na 7,058 studentów (Wł. 
Sokorski: „Prawda obiektywna i prą- 
dwa mówiona" „Odrodzenie" nr. 27). 
Nie chodzi tu przy tym o zamknięcie 
dostępu, do1 szkół wyższych młodzieży , 
.mieszczańskiej czy inteligenckiej. Za-, 
leajy jedynie, aby młodzież robotnicza

i chłopska, miała dostęp dc szkół wyż­
szych nie tylko formalnie, ale i fakty 
cznie, a to przez należyte zaopatrzenie, 
materialne i przez skrócenie systemu 
szkolenia bez uszczerbku dla jego po­
ziomu.

2) Stwierdzić trzeba, że seminaria, 
szczególnie seminaria humanistyczne 
ciągle jeszcze oderwane są w swojej 
pracy od rzeczywistości. Studenci, ma 
jąc po 25 lat, ciągle są jeszcze 18-letni. 
Ta eksluzywność prac naukowych, eks 
luzywność najczęściej czyniona z roz­
mysłem i wyrachowaniem, zemści się 
kiedyś na samych wychowankach, kie 
dy będą zmuszeni opuścić mury uczel­
ni, gdzie „straszy jeszcze średniowie­
cze" i wystawić głowy na mocny wiatr 
ulicy.

„Jeżeli min. Skrzeszewski mówił — 
pisze Sokorski — że apolityczność na­
szych uczelni jest faktycznie maskowa 
niem ich reakcyjnego oblicza, to mó­
wił to nie w tym celu, żeby' zmusić 
profesorów do zajęcia się polityką, 
lecz żeby unaoęzajjć oczywistą prawdę: 
konieczność czynnego, twórczego wy­
siłku polskich ośrodków naukowych 
do nowych osiągnięć i nowej rewolu­
cji społecznej". •

Czy rok 1948 przyniesie na tym od­
cinku jakiekolwiek zmiany?

A eZŁOWIEK CZEKA...
Nie sposób w jednym artykule poru 

szyć wszystkich zagadnień, związanych 
z obrazem rozwoju touibury polskiej 
w ostatnim roku. Pozostaną tylko luź­
ne, oderwane fragmenty, którym dale

fko do cząstkowego nawet wyczerpania 
I sprawy.,

„Istnieje plan trzyletni! — pisze Je­
rzy Borejsza — na odcinku gospodar­
czym, jest plan gospodarczy na odcin 
ku przemysłowym. Musi powstać plan 
państwowy, jeden wielki plan przebu 
dowy kulturalnej kraju. Czas skoń­
czyć ze sklepikarstwem 1 partyzantką 
na polu kultury, czas skończyć z bez­
płodnym, bezplanowym wysiłkiem 
dziesiątków organizacji, które w końcu 
nic nie robią, a tylko wzajemnie so­
bie przeszkadzają, dość już bezmyślne 
go deptania sobie po piętach..."

Mówiąc o wielkim dziele upowszech 
niania kultury, szukając pola realiza 
cg i dla tych wielkich zamierzeń, mu­
simy znaleźć je w pierwszym rzędzie 
na Ziemiach Odzyskanych. Wiele na 
to złożyło się przyczyn: życie pow­
stało tutaj od nowa i od nowa trzeba 
było budować polską kulturę.

Człowiek Ziem Odzyskanych, stal 
się symbolem nowego człowieka Pol­
ski. Jeśli mowa o ofensywie kultural­
nej, tutaj je j start i  meta. Czy pisa­
rze mają prawo przyjść do tego czło­
wieka ze słowem rozpaczy, zniechęce­
nia, katastrofizmu? Czy można go kar 
mić naiwnymi sztukami, bezmyślnymi 
filmami? Czego on chce, ten ziwyczaj 
ny człowiek polski?

On chce, aby świat nie przeszkadzał 
j mis w jego codziennej 1 europejskiej 
zarazem pracy. Chce się utwierdzić w 
swoim — wbrew wszystkiemu i wszy 
stłum — optymizmie: że człowiek jest 
dobry.

Tutaj każda pomyłka jest grzechem, 
każda nieudolność zbrodnią. Zły teatr 
— to cień, rzucany na całą scenę poi 
ską. Zły film — to narzędzie bezpra­
wia i przestępczości. Zła szkoła — n 
pokolenie bezwartościowych ludzi na 
najbardziej wartościowych ziemiach.

Rok 1947 jest za nami. Przesialiśmy 
przez palce jego złe 1 dobre ziarno. 
Co z tych ziaren wyrośnie — okaże 
się' już w roku, który dzisiaj, zaczyna­
my.

Oby stał się on złotym rokiem kultu 
ry polaki ej.

Uniwersytety polskie muszą 
wyjść ze swego glietta. Domaga 
się tego nie tylko ustrój Polski Lu­
dowej, domaga się w pierwszym 
rzędzie samo życie. Nie może śred­
niowiecze straszyć nadal w_ mit­
rach polskich szkól wyższych. Nie 
iuogą one stać się azylem dla po­
litycznych oponentów, przybytkiem 
dla nielicznej i  uprzywilejowanej 
grupy młodzieży.

Problem nie jest łatwy i nie­
łatwe jest jego rozwiązanie. Nie 
rozwiąże się go jednak nigdy dro­
gą samych tylko dyskusji i pro­
jektów. Trzeba je wcielić w życie.

Sprawa uniwersytetów musi ru­
szyć wreszcie z martwego punktu, 
w jakim znalazła się po wojnie,

- (Jeg) '
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Za dużo skarg
Podaliśmy do wiadomości pu­

blicznej skargę ubezpieczonego 
z ul. Olcsińskiej na dr.- S., która 
nie chciała przyjść do chorego 
dziecka. Okazuje się, że misja 
społeczna lekarza nie przez wszy 
stkich lekarzy, wykonujących 
swój zawód należycie rozu­
miana. Skargiao  naszej redakcji 
płyną dalej.

W  Nowy Rok jćden z lekarzy 
mieszkających przy ul. Kraszew 
skiego 6 odniówił pomocy kobie­
cie, która uległa atakowi serca 
na tej podstawie, że jest leka­
rzem chorób skórnych. Gdy wez 
wano do chorej lekarza chorób 
wewnętrznych z ui. Sicmieńskie- 
go 15 odpowiedział, siedząc za 
biurkiem, że nie może wychodzić , 

. z domu, bo sam zażył kropli' na 
serce. Dopiero bakteriolog z ul 
Kraszewskiego, choć nie jest le­
karzem praktykującym, pośpie­
szył na konsultację.

Nie wchodzimy w . to, czy lu­
dzie nadsyłający nam skargi ma 
ją bezwarunkowo rację. Raczfej 
jednak nie ma racji bytu tego ro 
dzaju system, że chory pozostaje 
bez opieki, a lekarze siedzą w 
domu, odmawiając pierwszej po 
mocy w nagłym wypadku. Nie 
leczenia, lecz pierwszej pomocy. 
Do tego każdy lekarz nadawać 
się musi. I  pierwszej pomocy od 
mawiać nie ma prawa.

SUŁEK

lAl&wir; we. W-hxt.ci0.wiu.

Od poniedziałku będą buty z Czechosłowacji

Dom Towarowy w budynku »Awagu«
b ę d z i e  © £ ® f l e a r t z g  w  m t a j u

Świdnicka 8 PD T . —  P.o u- 
przedniui zameldowaniu —  wcho­
dzę do dyrektora Mickiewicza.

- -  Panie dyrektorze .—  pytani 
po przywitaniu się —  jakie obro­
ty były w  P D T  w ostatnim okre­
sie?

— Obroty w grudniu wzrosły o 
30 proc. Największe nasilenie by­
ło od 20— 24 grudnia. W  okresie 
tym sprzedaliśmy siedmiu tysiącom 
klientom towar za łączną sumę 3 
mil. zł. Z czego 2 miliony zł. przy 
pada na produkty spożywcze a 1 
milion na towary włókiennicze.
— W  takim razie jaki obrót był 
w całym miesiącu .grudniu?

•—  w  grudniu mieliśmy 52 mi­
liony obrotu. Przypuszczam, że bę 
Ozie pana interesować, że od chwi 
li założenia t.. j. od IG lipca 1947 
r. do 1 stycznia 1948 r. mieliśmy

212 milionów obrotu, a czystego 
zysku 52 miliony z czego 40 m ilio­
nów przekazaliśmy dla Państwa a 
12 milionów pochłonęły podatki i 
pensje pracowników.

—  A  propos * pracowników. —  
Ile  ieli-zatrudnia P. D. T.?

- -  IV chwili obecnej zatrudnia­
my 120, ale po zrealizowaniu na­
szych wszystkich planów liczbę tę 
podniesiemy do 250 pracowników.

-  Wspomniał pan o planach, 
czy możemy o nieb mówić? .

—  A leż,'natura ln ie  — mówi z 
uśmiechem-dyrektor. Piątego stycz 
nia otwieramy, sześcio stoiskowy

'kiosk w Hali T a rgow e j. na placu 
Ńankiera, Na dalszym planie ma­
my otwarcie wielkiego sklepu spo­
żywczo - delikatesowego przy ul. 
Stalina na rogu Kilińskiego. Na 
sklep ten otrzymaliśmy 5 mil. zł. 
kredytu — więc urządzimy go na 
skalę europejską ze wszelkimi szy­
kanami. Otwarcie nastąpi prawdo 
podobnie w marcu.

—  Hm, miłą wiadomość — cliy 
ba to, że prawdopodobnie już od 
poniedziałku będziemy sprzedawać 
•Zeskiego wyrobu buty. Butów 

tych —  męskich — damskich 
dziecięcych przyszedł do utff!^ cały 
wagon i  cena ich będzie o J/0% niz 
sza od cen dotychczasowych. Jeśli 
chodzi o klientów, to wszelkimi 
silami staramy się ich zadowolić. 
Xa przykład nasz dom jest jedy­
nym, gdzie można dostać —  po ce­
nach urzędowych flanele, płótna 
pościelowe, koce i bieliznę ciepłą- 
Tylko zbyt szybko się ten towar 
rozchodzi, toteż najczęściej go 
brakuje.

—  A  niedociągnięcia?
—  O, są —  są —  między innymi 

jak juz nadmieniłem —  brak miej­
sca i brak taboru samochodowego. 
Dotychczas pożyczamy codziennie 
auta, słono za to płacąc.

Żegnając się życzę dyr. zdobycia 
taboru i szybkiego urzeczywistnie­
nia jego planów. (Ju r).

K O M U M K A T Y

i P R O G R A M Y
Teatry

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ- 
SKI — nieczynny.

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ­
SKI w sali Teatru ‘ Popularnego — 
dziś godz. 19-ta ,.Ładna Historia".

TEATR „CHOCHLIK" (sala Teatru 
Lalki i Aktora) dziś godz. 19-ta „Na 
Odrze Panie Bobrze.

Kina
„SLĄSK" — ul. gen. Świerczewskie­

go 87 — (polski) -y „Jasno łany". 
Pocz. seansów: 15.30, 17.40 i 20.00., 

„SCALA" — ul. Mikołaja 27 -4 (pol­
ski) — „Jasne łany".. .
Początek seansów: 14.20, 16.40 i 19.00 

„WARSZAWA" -  ul. Fredry 16 (ang.) 
W „Spotkanie"

PORANEK
w kinie „WARSZAWA" 

ul. Fredry nr. 16 
Jutro w nicf- gftfo 4 stycznia
1948 r. wyświetlany będzie nowy 
film produkcji polskiej

M -  »1ASNE ŁA NY«
początek o godz. 10.30 

W rolach głównych: Jan Kumako­
wicz i Zoila Perezyńska. K  20

„ODRA" — ul. Kołłątaja ^  — (radź.) 
"p— - „My z Kronsztadtu". 

„POLONIA" —- ul. Żeromskiego. 53 — 
(radź.) — „Kopciuszek".

„TĘCZA** — ul. Kościuszki 177 —
(radź.) — „Wyspa' bezimienna". 

„FAM A" —  Psie Pole — (radź) — 
„Triumf młodości".

Nocne dyżury aptek
jPod „Chrobrym" — Sw. Wincentego 41 
Pod „Jeleniem" — Rynek 44 
Bonifratrów — Traugutta 57 

I Pod „Mewami" . — Partyzantów 25

Skarżymy się, że taksówki drogie
cs /ftzrfo szoferom się n ie  oplaco

...Tylko na złom nadają się barki, w: 
doczme z mostu wiodącego na Karło­
wice — donosi nam Okręgowa Dyrek­
c ja  Dróg Wodnych — w odpowiedzi 
ma nasz felieton Szczerze, p.t. „Kom­
promitujący widok". Ponieważ leżą 
pne w korycie nie żeglownym, wydo­
bycie ich nie było pilne. Zostaną one 
usunięte w pierwszych tygodniach 
jtadohodzącego sezonu, ł zarówno jak i. 
barki leżące jeszcze pod mostem Grun­
waldzkim, które stanowiły podporę 
prowizorycznego zabezpieczenia tego 
mostu. Będzie tó końcowy etap 
prac nad wydobyciem z Odry 1.200 
obiektów zatopionych w czasie działań 
wojennych.

...Porzucona tablica leży u wylotu 
mostu Szczytniokiego. na początku uli- 
cy Kochanowskiego. Miała ona wska­
zywać drogę do Warszawy. Jeszcze na 
daje się do naprawy, choć leży już od 
paru tygodni. Naprawienie jej koszto­
wać będzie mniej, niż zrobienie nowej.

(Meh) Bezpośrednio po zakończę 
niu działań wojennych na przeję­
tych przez administrację polską zie 
miach zachodnich — wyłoniła się 
paląca kwestia nadania obywatel­
stwa polskiego tym stałym miesz­
kańcom, którzy wykazali ścis^p łą­
czność z narodem polskim.

W Zarządzie Miejskim stworzono 
specjalny referat do tych spraw i 
według otrzymanych stamtąd da­
nych do końca grudnia u.b. r. wply 
nęlo 4.311 podań autochtonów o we 
ryfikację. Z liczby tej i załatwiono, 
pozytywnie i wydano 1.775 poświad 
czeń obywatelstwa.

W toku załatwiania jest obecnie 
około 400 podań — resztę z braku 
dostatecznych dowodów odrzucono.

Kierownictwo referatu liczy, że 
dokońca stycznia br. akcja weryfi-

...Aeroklub Wrocławski zawiadamia 
swoich czI.: Y “7, że dnia 20. stycznia 
o godz. 14-tej w lokalu własnym od­
będzie się walne zebranie członków.

...Polski Czerwony Krzyż otrzymał 
od dyrekcji Cm*-cli M :'rrialów Bu-’ 
do wlany oh kwo-tę 4.500 zł. złożoną 
przez dyrektora Milikowskćego zamiast 
życzeń n,-oworocznyoh.

..jSłekretarz generalny Centrali Zwią- | 
zków Zawodowych Sokół hi odbędzie 
w lokalu OKZ-Z (Mazowiecka 17) kon­
ferencję z- przcdaiawicdelami świata li­
teracki: ego i artystycznego. Konferen­
cja dotyczyć będzie ogólnopolskiego 
konkursu zespołów teatralnych i wy­
znaczona zioetała na 8. stycznia, godz. 
10-ta rano.

...Kjerowniey świetlic przy państwo­
wych majątkach rolnych- zaczną dnie 
15 bm. dwutygodniowy kurs w Y7cje- 
wócckiej Szkole Związków Zawodo­
wych (Mazowiecka 17).

kacyjna autochtonów zostanie, defi 
nitywnie zakończona.

(K-i) 10-letnf Henryk Majer (O- 
leśnicka nr 22 m. 11) udał się w  po 
łudnie w Nowy Rok na staw- przy 
zbiegu ul. Nowowiejskiej, Bolesła­
wa Prusa i św. Wojciecha, gdzie za­
żywał ślizgawki.

Gdy chłopiec znalazł się w odleg­
łości pięciu metrów od brzegu, cień 
ka powłoka lodowa Nałamała się i 
chłopiec wpadł do wody. Nieszczęś­
liwy nie tracił jednak przytomności, 
lecz chwytał się brzegów kruchej 
powłoki lodowej. Świadkami po­
wyższego wypadku było kilkunastu 
przechodniów, lecz nikt nie o dwa-

—  A  jak przedstawia się spra­
wa z wykończeniem dawnego 
„Aw agii"?

— -Co do „Aw agii4*, to już tyle 
terminów podawaliśmy i, niestety, 
nie mogliśmy icli dotrzymać, że aż 
boję się coś konkretnego powie­
dzieć. Rozumie pan: trudności z 
materiałem — firmy, no i zima.  ̂
W  każdym razie mam nadzieję, żev 
pod koniec maja r uruchomimy go.

—  Pod jaką nażytą będzie on f i ­
gurował?

—  Pod nazwą obecnego P. D. T., 
przy ul. Świdnickiej 8, który zlik­
widujemy z chwilą otwarcia „Aw a 
gu“  (używam starej nazwy celem 
zorientowania). Obecne nasze lokum 
jest tylko wypożyczone i zbyt cias 
ne dla nas. Brak miejsca ograni­
czą nasze możliwości, — -które nio 
gły by ośięgnąć 100 milionów obro 
tu miesięcznie.

Muszę panu nadmienić, że peł­
na nasza nazwa brzmi: Państwo­
we Przedsiębiorstwo Powszechny 
Dom Towarowy. Wyszliśmy z P. 
G. H. — jesteśmy je j dzieckiem.

—  Panie dyrektorze ma pan nio 
że jakąś m iłą wiadomość dla na­
szych czytelników?

Coraz częściej słyszy się, że szo­
ferzy' taksówek zdzierają skórę z pa 
sażerów. Inaczej jednak sprawa ta 
wygląda w  oświetleniu szoferów 
taksówek.

Cennik jazdy podpisany przez Pre 
zydenta miasta mówi, że za pierw­
szy kilometr jazdy dziennej (od 7— 
22-ej) szofer może pobrać 80 zł, a 
za każdy następny 50 zł. W  nocy 
za pierwszy kilometr 120 zł, za na­
stępne 80 zł. Trzeba zaznaczyć, że 
obecnie benzyna zdrożała o 100 pro 
cent, czego cennik nie uwzględnia.

W rozmowach z właścicielami tak 
sówek dowiadujemy się, że samo 
utrzymanie auta wynosi 1.000 zło­
tych dziennie. Wydaje się to nie­
prawdopodobne, a jednak tak jest. 
rokrocznie auto musi przejść grun­
towny remont z ewentualną wymia­
ną części, opony się drą, dętki pę­
kają, podatki są dosyć wysokie — 
wszystko to razem kosztuje 350.000 
zł rocznie. Gdy weźmiemy pod u- 
wagę 15-to godzinny dzień pracy,

smary i oliwę i zwyżkę ceny ben­
zyny —  rozumiemy trudną sytuację 
szoferów, którzy muszą przecież •. 
mieć jakiś zarobek, a z drugiej 
strony chcą kalkulować jak najta­
niej, by nie zrażać klientów zbyt 
wysokimi cenami.

By mi udowodnić, jak podrożenie 
benzyny wpłynęło na koszt jazdy, 
jeden z szoferów przeprowadza na­
stępującą kalkulację:

Przejazd 100 km przy dzisiejszym 
stanie maszyn i złej oliwie wymaga
20 1 benzyny, co według starych cen 
wynosiło 380 zł plus oliwa 200 zł, 
razem 580 zł. Innymi słowy 5,80 
zł na 1 kilometr jazdy, pochłaniało 
same paliwo. Przy dzisiejszej cenie 
benzyny kalkulacja wygląda ina­
czej: 100 km kosztuje 1.600 zł plus 
oliwa 500 zł — razem 2.100 zł czyli
21 zł za kilbmetr.
Koszt paliwa wzrósł o 14,20 zł na 
kilometrze.

W związku z tym właściciele tak­
sówek wystąpią z  propozycją pod­
niesienia taryfy do 70 zł za pierw­
szy' kilometr i  65 zł za każdy na­
stępny — w dzień, a w  nocy 150 zł 
za pierwszy km i 100 zł: za każdy 
następny.

Liczniki czyli' taksóńrietry są pies 
nią przyszłości, albowiem w Polsce 
ich się nie wyrabia, a zza granicy 
ze względu na duże cło, nie oplach 
się ich sprowadzać; p

(Jur)

Autobus tło Krakowa
już nie będzie kursował 

Autobus (P K S ) kursujący do­
tychczas na trasie W rocław  - -  
K raków  od dnia 8.1 48 r. jeździć 
będzie tylko do K a tow ic .'W  Kato­
wicach z łatwością można znąlczć 
miejsce w autobusach kursują­
cych między Katowicaipi a Ivrako- 

j wem.

Przewóz towarów 
na autobusach

W  najbliższych dniaeli zostanie 
uruchomiona przez P K S  sU>ła ko­
munikacja towarowa, której celem 
będzie przewóz międzymiastowy 
towarów drobnych. Wszystkie spoi 
dzielnie, domy towarowe i in icja­
tywa prywatna, proszeni s;i o zgła­
szanie miast, z którymi utrzymu­
ją  stały kontakt.

Żądajcie wszędzie
„SŁOWO POLSKIE"

M o d le n ie  przeciw zbrodniarzom hillerowskim
z obozóu; koncentracyjnych na Dolnym Śląsku
Prokuratura Sądu. Okręgowego 

we Wrocławiu prowadzi nieustan­
nie dochodzenia przeciwko hitlerow 
skini zbrodniarzom z terenu Dolne 
go Śląska. M. inn. prowadzone są 
dochodzenia przeciwko członkom za 
łogi hitlerowskiego obozu koncen­
tracyjnego w Diesdorf, położonego 
w  pobliżu Środy na Dolnym Śląsku. 
W obozie tym, jako filii Gross-Ro- 
sen, przebywali więźniowie narodo­
wości polskiej i  francuskiej w  la­
tach od 1942— 1944.

Szefem obozu był Bergin, dla oty­
łości swej przezwany pyzez więź-

SŁOWO POLSKIE Nr 3 Sir. 4

niów „Gąsiorem". Gorliwymi po­
mocnikami szefa byli: dozorca, prze 
zwany „Oczko", względnie „No- 
noeil“ oraz drugi o przezwisku 
,|Gryl“ . Wszyscy ci zbrodniarze sly 
nęli z okrucieństwa i brutalnego 
obchodzenia się z więźniami.

Osoby, które mogłyby przyczynić 
się do ustalenia nazwisk i dartych 
personalnych, oraz obecnego miej­
sca pobytu tych zbrodniarzy a tak­
że oświetlić szczegółowo ich prze­
stępczą działalność, winny bezzwło­
cznie osobiście lub pisemnie powia** 
domić o tym prokuratora Sądu O- 
kręgowego przy. ul. Sądowej 1 we 
Wrocławiu.

Dzielna kobieta uratowała tonqcego chłopca
żył się przyjść tonącemu na ra­
tunek.

Uczyniła to tylko Bronisława 
Dankiewiczówna, która w  ubraniu 
wskoczyła do wody, chłopca wydo­
była i przyciągnęła do brzegu.

Tutaj dopiero trzech mężczyzn do 
pomogło dzielnej kobiecie wyjść 
z uratowanym chłopcem. Dankiewi­
czówna przewiozła go do swego 
mieszkania.

W Y R A D K M
Zatrucie alkoholem

(K-i) Przeottódme znaleźli na chod­
niku 1 przy ul. Szczęśliwej lezącego j 
nieprzytomnego mężczyznę. Pewien ko­
lejarz zaopiekował się zatrutym i  — 
przy pomocy przechodniów — prze­
niósł nieznajomego do swego mieszka­
nia przy ul. Szczęśliwej Nr. 117.

Gdy nieznajomy oprzytomniał, 
wszczął awanturę obrzucając obelga­
mi kolejarza, żonę jego i 5-ro. dzieci. 
Wezwani dwaj milicjanci uspokoili a- 
wanturniika. Okazało się, że jest to 

I Jan Majer dorożkarz, 
j  Pogotowie Ratunkowe przewiozło 
Majora do komisariatu kolejowego.

Oliwa ślizgawicy
(K-i) 23-letni Bolesław Kordas po­

ślizgnął się; upadł i złamał lewe pod­
udzie. Pogotowie Ratunkowe przewio­
zło ofiiś!£ę ślizgawicy do szpitala Wszy­
stkich spiętych.

Był io ostatni wyjazd Pogotowia Ha 
tankowego w r. uh.

Zamieszkały w tymże domu dr. 
Zawardka ze szpitala PC K  pośpie­
szył na ratunek, stosując chłopcu 
zastrzyki. Dopiero po tych zabie­
gach, Pogotowie Ratunkowe prze­
wiozło Majera do szpitala dziecię­
cego przy ul. Szkolnej.

Rodzice uratowanego chłopca nie 
m ieli słów podzięki dla odważnej 
kobiety, która z narażeniem życia 

; uratowała dziecko od śmierci.

Uratowany prze* milicjanta

(K-i) Na klamce furtki w bramie 
przy ul. Rooseyelta Nr. 3 powiesił się 
na pasku 28-letni Franciszek Łukasze­
wicz, pracownik miejskiej zawodowej 
straży pożarnej. Przechodzący w tym 
czasie milicjant z I. komisariatu mo­
mentalnie przeciął scyzorykiem pasek 
i  zatelefonował po Pogotowie Ratun­
kowe.

Desperata nieprzytomnego, lecz da­
jącego oznaki życia przewieziono do 
szpitala PCK. Zgromadzeni przecho­
dnie 1 sąsiedzi pocięli pasek na kawał­
ki i  rozebrali jako.,, talizman.

Zatrucie gazem

(K-l) Przy ul. Daszyńskiego Nr. 26 
Wanda Sawiczowa zatruła się przez 
nieostrożność gazem świetlnym. Po u- 
dżieleniu pomocy. Pogotowie Ratunko­
we pozostawiło zatrutą na leczeniu w 
domu.

Weryfikacja autochtonów dobiega końca
We Wrocławiu wydano 1.775 poświadczeń 

obywatelstwa



-Km>ta WYDARZEŃ
Wielkopolska 

t o w . p r z y j a c ió ł  Żo ł n ie r z a  
,W RAWICZU urządziło gwiazdkę dla 
żołnierza, w czasie której ofiarowano 
w imieniu społeczeństwa żołnierzom 
6 aparatów . radiowych.

REORGANIZACJA SPÓŁDZIEL­
CZOŚCI. Z inicjatywy wojewódzkie­
go Zarządu Samopomocy Chłopskiej 
odbyła się w Związku Rewizyjnym 
konferencja dla omówiony dotychcza­
sowych wyników akcji łączenia spoi 
dziel® t powszechnych i rolniczo - han­
dlowych z gminnymi spółdzielniami 
Samopom. Chłopskiej. Zebrani wypo­
wiedzieli $is Jednomyślnie za przy­
śpieszeniem akcji łączeniowej. Jako 
ostateczny termin akcji łączenia spoi 
dzielni powszechnych ustalono 31 sty 
oznia 1948 r., rolniczo - handlowych 
81 marca 1948 r.

ZNALAZŁ ŚMIERĆ W MĄCE. — 
Braoownik młyna Makólski i Synowie 
w  Ostrowie -r-. Napierała poniósł tra- 
giczną śmierć. Przy nasypywamu mą 
k i do w-orków, do pustego leja wpad 
ła tak wielka ilość mąki, że lej się 
urwał. za$y-’*■'«? Napietałę mąką.

ZJ*51>NG-.--..-IE Przemysłu Taboru 
i Sprytu Kolejowego —* któremu pod 
lega dwanaście fabryk wykonało cal 
ko widie, plan produkcji, oddając do 
użytku gospodarce kraje * 12.010 wę 
glarek, 330 cystern, 5 lodowni, 2o7 
tendrów, £13 parowozów oraz 01 wa 
gonów osobowych.

WZOROWA OSADA CHŁOPSKA.
__ Na rozparcelowanym majątku Śnie
ciska, pow. Środa, zaprojektowano 40 
działek osadniczych. Nowi Parce lan­
ca rekrutują się w  większości z ele­
mentu b. służby folwarcznej i ludnoś 
ći bezrolnej tutejszej okolicy. Na dział, 
kach rozpoczęto budowę nowych za­
gród chłopskich. którą finansuje Pan 
stwowy Bank Rolny. Równocześnie 
przeprowadzona, będzie elektryfikacja 
wsi. ~  ' £

TRAGICZNA ŚMIERĆ KOLEJA­
RZA. Na dworcu we Wrześni — po­
ciąg pośpieszny przejechał pracowni­
ka PKP — ob. Stanisława Nowakow­
skiego. Smi>-* ------- - natychmiast.

PRODUKCJA CUKRU W WIELKO- 
POLSCE. 14 cukrowni istniejących 
na Ziemi Wielkopolskiej i  Lubuskiej, 
wyprodukowało w  obecny sezonie 
101 tyś. ton fukru. W  kampanii zeszło 
C Dean ej cyfra produkcji osiągnęła za 
ledwie 82 tys. ton.

Ofiarność HANDLARZY BYDŁA W 
POZNANIU. Zrzeszenie Kupców Han 1 
filujących ■ Trzodą, Bydłem i  Końmi i 
W Poznaniu ofiarowało z okazji świąt 
Bożego Narodzenia 20 tys. zł. dla żoł 
nierzy, 20 tys. zł. dla sierot po więź­
niach politycznych, 5 tys. zł. dla się 
rocińca w Gh^towie oraz 10  tys. zł. 
dla ociemniałych żołnierzy.

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZP. 
^WZAJEMNYCH, udzielił na b. rok 
nkaderoioki 4 stypendia po- 3.500 zł., 
miesięcznie '•— studentom wyższych 
szkół w P-e -~:iiu. Stypendia są bez 
zwrotne i  ni-ezwiązane z jakimikol­
wiek warunkami.

Zamiast bankietu z okazji odsłonię­
cia Orla na w ieży. poznańskiego ratu­
sza przeznaczono sumę 30 tys. zł. na 
akcję Pomocy Zimowej

2 miliony złotych na odbudowę War 
szawy zebrał pow. mogileński.

Podczas biegu pociągu próbował do 
niego wskoczyć syn kolejarza z Bu­
dzynia, 20-lętini Wiktor Mund rawski i 
poniósł śmierć na miejscu.

Okradziono- s,zkołę w Ostrowie. Nie « 
fimani sprawcy zabrali z kasy 20.000 
zł. gotówki, (aw) %

Lekcje skończone — teraz pora do domu na ofcad.
Archiwum „Słowa Polskiego*'

o wpłacie prenumeraty

na konto PKO Wrocław Nr VIII 1362

Odpowiedzi Redakcji
ODPOWIEDZI REDAKCJI: „Mat", 

Barcin: Częściowo wykorzystamy. A  
Napierała, Bydgoszcz: W r. 1948 pro­
wadzić będziemy inne konkursy. F. 
Kretkowski, Wałcz: Prosimy o więcej 
prób. W . OL, Wrocław! Jedną z na­
desłanych szarad zamieścimy. Każda 
sylaba rozwiązania szarady winna być 
użyta co najmniej dwa razy. Prosimy 
mieć to na uwadze przy układzie na­
stępnych szarad. Liczymy na ładne 
i  krótkie zadania.

Inż. J. W., Wrocław: Przyimek, „z" 
w szaradzie stanowi zawsze samodzlel 
•ną sylabę.

Szaradziści!. Ciekawe zadania i do­
bre nagrody .znajdziecie w dziale roz­
rywek umysłowych „Kraju". Bierzcie 
udział w konkursach ..Kraju"’

R A D I O
NIEDZIELA, 4 stycznia 1948 r. 

7.00 -Sygn., muz., dzień . i  program. 
8.30 Muz. 8.50 Pog. Zw Rodź. Rad. 
9.00 Nabożeństwo. 10.00 Aud. reg. 
11.05 Kącik PCK. 11.15 Koncert reki. 
11.35 Koncert życz. 11.57 Hejnał. 
12.03 -Poranek symf. 13.30 . ,Między 
dawn. i now. laty". 13.40 „Niedz. na 
wsi". 14.25 Biuro studiów. 14.30 Za­
gadka radiowa. 14.40 Słuch. 15.25- Z 
zagad. wiejskich. 15.45 Felieton. '15.55 
Koncert. 16.35 Słuch, dla dzieci. 16.55 
Aud. dla kobiet. 17/ ' „Podwieczorek 
przy mikrof.". 18.15 Aktualn. dźwię 
kowe. 18.35 Meloman w  piekle. 18.55 
Muz. 19.05 „Nowe książki". 19.20 Kon 
cert życz. 19.40 Muz. 20.50 Sport.

„U ' naszych przyjaciół". 22.00 
Muz. 22.50 Sport. ’ '.00 Ost. wiadom. 
23.10 Program na ju-t#©.. 23.20 Muz. 
23.55 Z ostatniej chwili.

Z A K U P I M Y :
2 PO M PY ŻASILAJĄCE Wo rthingtona, Dublex lub Knorra do 
kotłów parowych .o ciśnieniu roboczym 25 atm. o wydajności: 
jedna 20 m kub./godz., druga 30 m kub./godz. 
oraz 100 szt, RUR KOTŁOW YCH Mannesmana do 30 atm. śred­
nica od 102— 105 mm, długość nie mniejsza jak 6.160 mm.

PORTOWE ZA K ŁAD Y

Przemysłu Tłuszczowego 
i Olejarskiego

Gdańsk — ul. Załogowa 10 
K-8046

Amada - Oleo- Union -.Żuławy 
pod zarządem państwowym

PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa 
Jirms i; i

K. KĘDZIERSKA
POZNAN, nl. Ogrodowa nr. I I  

(dawniej Zgoda 20), teł. 98-63.

Nagr, . 
naPW KI
Rok żaloz.

1914

chorągwie, paramenta kościele > 
wykonuje jedyne fachowe 

na miejscu firma 
JÓZEF Ł017IŃSKI 

Poznań, Garbary 20 telefon 39-05 
I Dojazd tramwajem *. z Dworca Gl.
I do Starego Rynku oraz 5 1 8 do I 

Garbar.
Liczne uznania za pracę. K - l l  |

SZKOŁA kier.
. Inż. Jerzego 

Klebera.
... WROCŁAWIU 
ul. Koinfczo nr 29r» 

przyjmuje stałe zapisy, dla za 
mięjsc. zniżki kolejowe.

K 4

S Z T A N D A R Y
chorągwie, v paramenta kościelne, 
wykonuje, fachowo i sol.'dnie — 
pracownia haftów artystycznych. 
IRENA SZAŁOWA, Poznań, ul. 
Skarbowa 23, — teL 12-54
K-2 __________ _____

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego
JELENIA GÓRA, DL. BOGUSŁAWSKIEGO Nr 2

PRZETARG NIEOGRANICZONY
..a przez woj en-ie trójfazowego stojana generatora bliźniaczego turbozespo­
łu 7 MK, ttypu — STAL, o napięciu 3000 V, przy użyciu starej miedzi 
i zastosowaniu nowej Izolacji dla elektrowni Wałbrzych I w Wałbrzychu, 
ul. Wysockiego 3/4, gdzie oferenci otrzymają bliższe informacje, i  gdzie mo­
gą ten generator obejrzeć.

Oferty muszą zawierać dokładny termin wykonania roboty oraz jej 
koszt, ujęty w sumę obejmującą zarazem wszystkie ew. dodatkowe koszta 
związane z 'tą  robotą.

Oferty, w .bezfirmowych, zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta
na przewinięcie generatora 7 MW", należy składać w sekretariacie’ Tech­
nicznym Zjednoczenia w Jeleniej Górze, do dnia 15 stycznia 1048 r., do 
godz. 12-tej, w  którym to terminie nastąpi w gabinecie Dyrektora Tech­
nicznego -Zjednoczenia —. komisyjne ich otwarcie i rozpatrzenie.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, 
zmniejszenie lub zwiększenie zakresu roboty, jej rozdziału między kilku 
Oferentów oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia 
jakiejkolwiek z tego tytułu odpowie ctoialności. PA£ 21

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

TARTAK dzierżawiony, 1 trak pion, 
1  trak poziomy, na biegu, elektrycz­
ny, pól km od kolei, surowiec 3 — 12 
'km — Odstąpię za-raz za zwrotem kau 
cji, kosztów. Zgłoszenie pod „Tartak*1 
— „Słowo Polskie'*, 'Wrocław* 13173

WSPÓLNIKA do sklepu w Rynku bran 
ży tekstl. -  galanteryjnej — przyjmę. 
Oferty kierować do redakcji pod 
„Wspólnik". 25

SKLEP z ińieszkaniem — odstąpię. 
Wiadomość: Perfumeria, Tfraugutta 

ar. 107. > 13077

KUPIMY samochód osobowy limuzynę 
tylko w bardzo dobrym stanie. Po­
jemność cyl. 1500-2000 cm8. Polska 
Agencja Drzewna „Paged" Oddziałowe 
Wrocławiu, ul. Szewska 74 a, tel. 25-84 

13164

KRYNICA pięknie położony pensjo­
nat w lesie, 19 umeblowanych pokoi, 
bieżąca, ciepła, zimna woda, kryta we­
randa, 3 otwafte tarasy, do wydzier­
żawiania lub do sprzedania. Zgłosze­
nia „PAR" Kraków. Rynek Główny 
46, dla „WDrt. K  8065

i  z g u b y , u n ie w a ż n i e n i a ; j

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty na 
nazwisko Staszewski Stanisław, Wo- 
łów. 13127

WOLNE POSADY

CENTRALNY Zarząd Państwowego 
Przemysłu Fermentacyjnego, Wro­
cław, uh Lelewela 2, poszukuje kwall 
fitoowanydh księgowych, bdlansistów 

dla Zakładów. Zgłoszenia pisemne i 
osobiste przyjmuje Wydział Personel- 
ny. PAP 22

INTELIGENTNA pani ptrzebna dó za­
jęcia się sześcioletnią dziewczynką 
przez 2 godziny dziennie. Pożądany 
francuski albo angielski. Traugutta 
83/1, godz. 17—20. . 13001

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną Urzędu Skarbowego Kielce 
nr. 1975, nominację, dowód osobisty, 
kartę rejestracyjną wojskową — Ma- 
zunczak Franciszek, Kielce. 13140

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty emerytalne, odcinek zameldowania 
i papiery majątkowe ńa nazwisko Ste- 
ciuk Kazimiera, zam. Wrocław, Gajo- 
<wa 38 m. 10. Papiery z Urzędu Lik­
widacyjnego na nazwisko Łuczyński 
Antoni oraz papiery majątkowe na 
nazwisko Ożóg Franciszek. 13137

UNIEWAŻNIAM skradzione: kar*;
tramwajową, legitymację Zw. Spół­
dzielców—  Kuraś Tadeusz. 13171

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości, 
iegitymację służbową, kartę RKU 
Świdnica na nazwisko Lis Stanisław.

K 8070 i

UNIEWAŻNIAM kartę RKU Katow*- 
odcinek zameldowania na nazwi­

sko Żuk Michał. K  8070 k

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości, 
kartę RKU, odcinek zameldowania, 
metrykę urodzenia, na nazwisko Ko­
żuch Władysław. KS070

UNIEWAŻNIAM kartę RKU Świdni­
ca, na nazwisko Owca-rz Stefan.

K  8070 a

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości, 
kartę RKU — Świdnica na nazwisko 
Kielar. Zdzisław. , K  B070b

UNIEWAŻNIAM kartę RKU Wieluń, 
na nazwisko. Gamęaopęk Wacław.

K  8070 c

UNIEWAŻNIAM kartę RKU Świdnica 
na nazwisko OhamersklJózef.

K  S070 d

UNIEWAŻNIAM: kartę RKU Chełm, 
legitymację Stronnictwa.. Ludowego, 
dowód tożsamości, na nazwisko Anu- 
sako Władysław. K  8070 e

UNIEWAŻNIAM kartę RKU Świdni­
ca, wyciąg metrykalny, odcinek za­
meldowania na nazwisko, Drążyk An­
drzej . K  8070 f

UNIEWAŻNIAM kartę RąCU Swldni 
oa na nazwisko Piszczek Józef.

K  8070 g

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości, 
kartę RKU Nowy Sącz, na nazwisko 
Szewczyk Józef. K  8070 h

UNIEWAŻNIAM odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Wojdyn Antoni. Pta 
sia 24/13. 13166

UNIEWAŻNIAM książeczkę Ubezp. 
Społ. Nr. 2728640 na nazwisko P ij 
Sikorskiego Bronisława..____  13165
UNIEWAŻNIAM skradzione dowody: 
legitymację'szkolną, tramwajową, kar 
tę RKU, kartę rowerową, odcinek za­
meldowania na nazwisko Gc liszek 
Henryk. 13160

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma­
cję wydaną przez Ministerstwo Spra 
wiedliwości nr. 250/47, legitymację 
Zarządu Nieruch. Miejsk. nr. 2, legi­
tymację Związku Zawodowego. Bącz­
kowska Maria, Legnica. 13142

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód o- 
sobisty oraz metryki, swoją i córki 
Stanisławy. Car Bronisława, Legnica.

13143

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
bywatelstwa polskiego nr. 4/46. Ja­
dwiga Szewczyk, Legnica. 13144

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną na nazwisko Dzięcioł Justy­
na, wydaną przeć Zarząd Miejski m. 
Legnicy. 13145

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświad­
czenie pierwszej rejestracji poboro­
wych. Eugeniusz Berdys. Legnica.

1313S

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświad­
czenie tożsamości, zaświadczenie re­
patriacji, dowód zameldowania na na­
zwisko Półtorak Józef, Legnica. 13147

UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma­
cję kolejową nr. 12133 DOKP Wro-. 
cław, Fibig Marian. 13149

SPRZEDAM ż powodu wyjazdu gabi­
net (orzech kaukaski), tapczanki, fo­
tele; biurko pod maszynę, stoliki, dy­
wany i inne, ul. Traugutta 58 m. 21, 
godz. 14 — 16. 13169

KUPNO — sprzedaż mebli — św. Win 
fióntego. 59,. ..13162

UNIEWAŻNIAM zgubioną. legitymację 
PKP Gdańsk nr. 447461, odcinek za­
meldowania i legitymację odznaki 
Grunwaldzkiej, Rusiewicz Edmund, 
Miłkowice. 13151

POSAD POSZUKUJĄ I

GŁÓWNY buoha.lter zmieni, pracę.
Znajomość planu kont, przebitki. Zgłó
szonia „Słowo Polskie" pęki „37". ____________________________ ________

13061 SŁOWO POLSKIE Nr 3 Sir. 5

PAŃSTWOWA Przetwórnia Mięsna 
Nr, 80, Wrocław ul. Stalina 104 po­
szukuje majstra specjalis-tę do wyrobu 
konserw mięsnych na b. dobrych wa­
runkach. 13163

POSZUKIWANY zdolny ekspedient 
z referencjami z branży fotogr. op­
tycznej I inshr. precyz. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie"'' nr. ,13157". 13157

PRZYJMIEMY obeznanego z mu chał 
terią, prowadzeniem kartoteki ilo­
ściowo -  wartościowej i maszynopisa­
niem. Zgłoszenia: „Słowo Polskie"
Nr. ,,13156". . 1311>6

T T k  a  r  s  k i e

LECZENIE ZWIERZĄT szczepienie 
psów przeciwko nosówce, Żeromskie 
go 25;; tel. 3-51. 13037

i L O K A L E  I
POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie. 
Wiadomość „Słowo Polskie" pod „15" 

13172

10.000 NAGRODY za zaginionego Ba­
turo Zbyszka, Poznań 1946 r. zza Bu­
gu. Powiadomić ojca Baturo Jan, 
Krzepielów, powiat. Głogów. 13159

PODSTAWSKĄ Teofilę, Raczyńskiego 
Edwarda, Georga Kazimierza poszu­
kuje Raczyński Marian,; Poznań, Da­
szyńskiego 116/8. 13161

MILANOWIE Mila i  Janek, zamie­
szkali do powstania w Warsza-wie, 
Szczygła 1, poszukiwani przez Ostrów 
skiego Bolesława. Ktokolwiek zna a- 
dres, podać do apteki pod „Koroną", 
Legnicą, Dziennikarska 16. 13148

SZPINDLA Zygmunta ze Lwowa, O- 
górkowa 4 poszukuje siostra. Legni­
ca, Strzelecka 43, Maria Radyk.

13141

R O 2  N  E

ROBOTNICZE Towarzystwo Przyja­
ciół Dzieci, otwiera 8 stycznia 1948 
roku, przedszkole na Krzykach, \ Ole­
jarska 5 (przed ostań i przyst. „7") — 
dla dzieci od lat 3 — 7 i świetlice 
dla dzieci szkół powszechnych. Zapi­
sy 5- od 2 do 8 stycznia 1948 r. od 
9 — 16. 26

TRANSPORTY - EKSPEDYCJA, szyb 
ko, solidnie Biuro „Tfansdal", Świd­
nicka 10. K-8052

ODWOŁANIE. Niniejszym cofam wy- 
pbwiedzianę słowa pod adresem ob. 
Rączkiewioza Edwarda, zam. w  Leg­
nicy ul. Złotogórska 16, — jakoby w 
czasie okupacji miał być gestapow­
cem. Stwierdzam, że byłem mylnie po­
informowany przez osoby trzecie. 
Henryk Dzierżanowski. 13153

WARSZTAT ' trykotarskl przyjmuje 
zamówienia. Ceny hurtowe. Legnica, 
Piastowa 52. 18150

WARSZTAT ślusarsko -  samochodo­
wy prowadzi Szumega Edward. Leg­
nica, Głogowska. 47.. 13152

17.12.47 przy błąkał się pies, czarny 
wilk, podpalany. Legnica, Kasprowi­
cza 13, Gerlach. Po 4 dniach uważam 
za własność. . 13139

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — 55.— zł 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm — 
105.— zł za 1 mm, ponad 300 mm 

135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za tekstem:, dó 70 mm 85.— zł za 
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1  mm, od 12 1  — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm, ponad 300 
mm -* po 90.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm •?- po 30.— zł za 1 
mm, od 71 — 120 mm po . 40.— zł 
za 1  mm, od 12 1  — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 800 
mm po 110 .— zł za 1  mm, ponad 
300 mm — po 130.— zł ża 1 mm. 
Ogłoszenia drobne: po 80.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpaltowych 
50°/o drożej — większe ł dwuszpal- 
towe — 100°/o drożej. Za niedzielę 
i święta dopłata 30%. Ogłoszenia 
drobne — minimum 1 10  słów — 
masimum — 40 słów. Konto PKO
— Nr. V III - 135.

Pistolety natryskowe
do wszelkich prac 
malarsko - lakierni* 
czych, polec."

F-nsa p p r t l f
art. techn i akcesoria 
samochodowe. 
GDYNIA Abrał p-ua 
nr. 2, teł. 42-54.
KS
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Pisarski też przegrał
7 Pappem
Trzecie zwycięstwo
Węgrów

Reprezentacja bokserów węgierskich 
stoczyła w Łodzi — trzeci meaz z kom 
bonowanym zespołem ŁKS-u wygrywa j 
jąc 11 .*6. Do hensacji należała poraż­
ka piótlkowca Fehera z Mazurem.

Wyniki techniczne meczu były nastę 
pujące: w  muszej Kamiński przegrał 
na puinikty ,z Bednayem, w Joogupdej 

' Stasiak zremisował z Horwathem, w 
piórkowej Mazur pokonał na punkty 
Fehera, w lekkiej Komuda uległ Vaj 
dzde, w  półśredniej Olejnik przegrał 
powtórnie z Martonem, w średniej Pi 
seraki wbrew oczekiwaniom uległ Pap 
powi, w półciężkiej Żylds uległ na 
punkty Holevay“owi, a w ciężkiej Nie 
wadził pokonał na punkty Horey‘e.

\Vsj)6lczesne J a nonie i'nie noszą już 
pięknych, haftowanych kimono, 
zbyt kosztownych na puste kiesze­
nie Japonek. W  ubraniu europej­
skim tracą swój egzotyczny czar, 
lecz do nauki i pracy ich strój o- 

becny lepiej się nadaje.

Do Dziekanki chętnie
ale co zrobić ze szkołą?

Zatarg powstały między Amerykeń- 
* im  Komitetem Olimpijskim 1 Szwaj 
carskim Komitetem Organizacyjnym 
Stanowych Igrzysk Olimpijskich o to, 
kto me reprezentować Stany Zjedno­
czone w hokeju na lodzie na turnie­
ju olimpijskim, doprowadził do tego, 
że jeszcze nie wiadomo, czy USA weź 
mle udział w Olimpiadzie Zimowej w 
8t. Moritz, choć już tylko miesiąc po 
został do jej rozpoczęcia. Mimo, iż 
sprawa udziału USA w Olimpiadzie* 
nie jest jeszcze zdecydowana, amery­
kańska ekipa olimpijska znajduje się 
już w drodze do Europy.

Jak wiadomo, przyczyną żatargu jest 
fakt, że Komitet Organizacyjny przy­
jął zgłoszenie drużyny Amerykańskie 
go ZWiąziku Hokejowego (AHA), poml 
rno, że zgłoszenie to nie zostało po- 
twierdzeń e przez Komitet Olimpijski | 
USA, który zarzuca AHA zewodow- i 
siwo.

Celem wyjaśnienia powstałej sytua­
cji, zabrał w tej sprawie głos honoró 
wy prezydent Amerykańskiego Komi­
tetu Olimpijskiego. — Gustavus Kirby. 
który wysłał do Sztokholmu depeszę 
do Sigfrida Egśtroema, przewodniczą 
cego Międzynarodowego Komitetu O- 
limpijskiego.

W depeszy tej Kirby powołuje się 
na postanowienia twórcy nowoczes­
nych Igrzysk Olimpijskich — barona 
de Ooubertina, który wyraźnie stwier 
dził, że prawo do zgłaszania reprezeo 
tacji krajowych r i . Olimpiadę ma tyl

ko Komitet Olimpijski danego peń-

Trzej wrocławscy bokserzy — Ku 
rowski II, Szczepan i  Waluga, zo­

Na „pierwszy ogień" 
jazda do jaskini mistrza Polski
Plang bokserów IKS-u

Kier. sekcji boks. IKS-u, bawiąc 
w  Poznaniu na posiedzeniu Polskie 
go Związku Bokserskiego, nawią­
zał kontakty z szeregiem czoło­
wych drużyn Polski. I  tak na 11 
stycznia jest przewidziany wyjazd 
do Łodzi, gdzie IK S  zmierzy się w  
towarzyskim spotkaniu z  mistrzem 
Polski ŁKS-em.

Również wicemistrz Łodzi „Tę­
cza" przybędzie w  przeciągu stycz­
nia do Wrocławia. W  końcu przy­
szłego miesiąca będziemy gościć dru 
żynę belgijską,* która ęrzyjedzie do 
Polski na 3 spotkania. (Organiza­
tor tournee —  ŁKS).

Na dzień 1 i 2 lutego przewiduje 
się wyjazd mistrza Wrocławia do 
Krakowa na spotkania z „Graeo- 
v ią " i „Groblami". ■ Ósemka „Cra- 
covii“ przyjedzie do Wrocławia na 
rewanż z IKS-em oraz na kilka 
propagandowych spotkań ha pro­
wincji (Legnica, Świdnica). W koń­
cu należy zaznaczyć, że zapewnio­

ny jest również przyjazd „W arty" 
na spotkanie z  IKS-em.

Burza z  Zapłonem
wciąż na czele tabel

(Ał) Ubiegłe niedziela przyniosła na 
stępujące wyniki w mistrzostwach B 
klasy DOZB: grupa I: TUB Świdnica
— Budowlani Wrocław 9:7, IKS II  — 
Burza 11:5, grupa II: Odra Nowa S61
— Sparta Legnica 10:6, Zapłon Jele­
nia Góra — Piast Legnica 15:1.

Po tych spotkaniach tabeje mi­
strzostw przedstawiają się następują­
co:

Grupa I.
1. Butrza 4 5 37;27
2. TUR Świdnik* 3 3 21:27
3. IKS II 1 2 11:5
4. Budowlani 3 2 21:27

- 5. Pafewag II 
Grupa II.

1 0 6:10

1. Zapłon Jel. Góra 4 6 52:10
■ 2. Ocura Nowa Sól 3 4 30:26

3. Piast Legnica 4 3 25:37
4. Sparta Legnica 2 2 15:17
5. TUR Jel. Góra 3 1 12:34

stali, jak już podawaliśmy, wyzna­
czeni przez kpt. PZB  Derdę na obóz 
przedolimpijski, który odbywać się 
będzie w  Dziekance koło Gniezna.

Okazuje się, że zarówno Kurow­
ski jak i Waluga uczęszczają do 
gimnazjum i  nie będą mogli przer­
wać na tak długi okres nauki. By­
łoby to b. wielką szkodą, gdyż uczę 
stnictwo w obozie dałoby im niewąt 
pliwie wielkie korzyści.

Czy PZB nie mógłby ułatwić 
młodym pięściarzom (takich jak 
wrocławianie będzie z  pewnością 

iwięcej) kontynuowania studiów w 
Gnieźnie? O ile nam wiadomo, w  
Olsztynie lekkoatleci uczęszczają do 
szkół, a nawet pracują zawodo­
wo.

KMSS IWrocfaw) M  ś l i l l f l s ! '  I r a g
Zawody' tenisa stołowego o draż. 

mistrzostwo Wrocławia rozegrane 
w  świetlicy KMSS na Stadionie 
Olimpijskim przyniosły zwycięstwo 
zespołowi gospodarzy, który po za­
żartej walce pokonał drużynę ..Gar­
bami Zryw " z Brzegu. Najlepszym 
okazał się Taran (Garb.), który zdo 
był wszystkie punkty.

Sędziował ob. Karger.
(S. K.)

Przelotne „królowanie"
nie tfa/e s z c z ę ś c i a

Przed samymi Świętami dokona-, 
no we Francji wyboru „Misa Fran­
ce", czyli najładniejszej dziewczyny 
francuskiej. Została nią Yvonne 
Viseux, wybrana spośród 24 kandy­
datek do tego tytułu

Jest to śliczna 20-letnia blondyn­
ka, urodzona w  Amiens. Ma 1,64 m 
wzrostu i waży 8i kg Posiada 6 
braci i  siostrę. Z zawodu jest mo­
delką w  wielkiej wytwórni krawie­
ckiej.

Laureatka konkursu piękności o- 
trźymała liczne podarki od różnych 
firm, wartości 20.000 franków oraz 
dwie skrzynie alkoholi. Przez krót­
ki okres jej „królowania" wszystkie 
większe firmy będą ją ubierały, ob­
darzą perfumami, kosmetykami i  oz 
dobnymi drobiazgami. Restauracje i 
kawiarnie będą ją gościły bezpłat­
nie. Oczywiście wszystkie te świad 
czenia będą roztrąbione w  całej pra 
sie paryskiej, gdyż chodzi przecież 
jedynie o reklamę. Po pewnym cza 
sie przyjdą nowe sensacje i  „I.iiss 
Fratfce”  pójdzie w  zapomnienie, bę­
dzie musiała wrócić do swej szarej 
rzeczywistości, bo nie wszystkie 
„Miss France" znajdują mężów mi­
lionerów.

Tradycja wybierania corocznie 
najładniejszej dziewczyny w  kraju 
i obdarzania jej tytułem „Miss" da-' 
nego kraju datuje od 1888 r. Pomysł 
powstał w  Belgii. Jednakże nie tra­
fił  on do gustu solidnym Belgijczy- 
kom i dokoła tej manifestacji było 
tyle hałasu i dyskusji, te zaniecha­
no tam tego zwyczaju

Myśl tę podchwyciło grono arty­
stów francuskich w  1920 r. Głosowa 
nie odbywało się w  kinematogra­
fach, gdzie pokazywano zdjęcia kan 
dydatek. W pierwszym roku było 
ich 50 i  palmę pierwszeństwa zdo­
była 17-letnia Agnes Souret. Nie 
przyniosło to jej szczęścia, gdyż 
zmarła.na hiszpankę podczas hono­
rowego tournee dookoła Europy. No 
siła ona tytuł „Królowej piękno­
ści".

Tytuł „Miss France" wprowadzo­
no dopiero w  1928 r. Zdobyła go 
Raymonde Allain, dla której stało 
się to wstępem do pięknej kariery 
teatralnej.

Kilka takich przelotnych króle­
wien wycofało się w  zacisze domo­
we, zawierając skromne małżeń­
stwa. Wyjątek stanowi Mile La- 
brousse „Miss France" z 1932 r., któ 
ra w  rok po swym wyborze, poślu­
biła arcybogatego Maharadżę Hindu 
skiego Agę Chana.

Moda różnych „Misś" rozszerzyła 
się swego czasu na całą niemal Eu­
ropę. Jedną z „Miss Polonii" była 
swego czasu artystka filmowa pięk 
na p. Zofia Batycka Jednakże wszę 
dzie zaczęły się odzywać rozsądne 
głosy krytyki, piętnujące takie pre­
miowanie publiczne dziewczęcej u-

rody, jako szkodliwe właśnie dla wy 
branek, które oszołomione po wodze 
niem spodziewają się od losu jakie­
goś specjalnego daru szczęścia, któ­
ry przeważnie zawodzi. Po krótkim 
okresie upojenia nadchodzi zawód ł  
nieraz rozgoryczenie, zjawisko zbę­
dne i  wybitnie szkodliwe. Wybicie 
się na czoło drogą talentu, czy pra­
cy daje wewnętrzne zadowolenie, 
lecz uroda jest darem w  niczym nie 
uzależnionym od wartości jednostki, 
toteż premiowanie urody jest właś­
ciwie niemoralne.

Z ó l w
najuiiększg żarłok

s t M J i a i f t
Głodówkę Jest dziś Jedną z metod łt  

ożenią wielu chorób. Medycyna, ofxr* 
oowując zasady stosowania mejracjomal 
niejszej głodówki, przeprowadziła «zo* 
rag doświadczeń i  na zwierzętach. 
Dziś jest jud udowodnione, ie  większe 
zwierzęta są znacznie wyireymatate 
na głód, niż zwierzęta małe.

Żółw należy do najearłoczndejszydh 
■wierzątJt im  świecie. Poddano żółwie 
specjalnej obserwacji w  * londyńskim 
ogrodzie zoologicznym w  r. 1920. Szctą 
łri żółwia pracują tak szybko, że ruch 
ich jest dla oka ludzkiego nieuchwyt­
ny. Żółw porusza szczękami w ciągu 
jednej minuty 4.000 razy. Zdołano o* 
sta li ć jedynie pod mikroskopem, to 
żółw pożera dżdżownicą w  ciągu 1/4.000 
minuty

U ludzi mądrze stosowana głodówka 
jest zmacanie ndrowsza dfts organiwnn 

! niż objadanie się.

Pani
Agnieszka

radzi
CO DZISIAJ NA ' OBIAD 

1. Barszcz czerwony a kartoflami, 
ft. Kluski kładzione s sosem mięs­

nym i sałatka z kiszonej kapusty. 
Pranie plam na obrusach.
Po świętach wiele gospodyń ma tru 

dności z praniem obrusów, ponieważ 
są zaplemione winem, miodem łub 
wódką. Otóż taki obrus ze plamiony 
należy możliwie prędko edplamiać, te 
by było mniej kłopotu przy praniu. 
Obrus splamiony winem lub wódką, 
należy spłukać aamną wodą. Następnie 
samą plamę rozciągnąć nad miednicą, 
przytrzymując żeby obrus był napię­
ty, 1 przelewać gotującą wodą, najle­
piej z czajnika, dotąd, aż plama zmniej 
sży się t zmieni kolor, łub zupełnie zej 
dzie. Jęśld mamy go edrazu prać, to 
pderziemy go normalnie, a plam na pew 
no nie będzie. Natomiast jeśli obrus 
I prany będzie później* to po takim pa 
rzend/u, należy go wysuszyć, złożyć ł 
położyć w suche miejsce. Wszystkie 
plamy tłuste można tek samo wypa­
rzać.

t J a r K z ra p a

POWIEŚĆ 29)

Leon Jodłoioski z polecenia wywiadu alianckiego pra­
cuje w charakterze szatniarza w restauracji „Zur Huettea, 
Pewnego przedpołudnia Agata Smoter —  urzędniczka Ge­
stapo zdradza mu tajemnicę, że za parę godzin policja 
ffZlikwiduje(t restaurac ję.

Parsknęła śmiechem.
— Miałeś szczęście. To tylko kwestia1 godzin. Może na* 

iw et dziś po południu...
Leon gwizdnął przeciągłe.
— Fantastyczne!
Odzyskał już panowanie nad sobą i dobry humor.
— Dziękuję ci, Agatę. Mam ci dużo do zawdzięczenia...
Spojrzała nań czule. f
— 1 ule gUiewasz się już na mnie?

. — O. nie.
Przytuliła się do niego.

Masz czas, Leo?.
Nie zdążył odpowiedzieć.
— Może byś wstąpił (io mnie? Stęskniłam się za tobą 

Ogromnie.

Jerzego lunoszy-(jzowskiego

Przystanęli.
— A  ci dwaj, którzy zostali w „Zur Huette"? Czeka­

ją przecież na ciebie.
Smoter machnąła lekceważąco ręką,
—  Ach, nic... Oni są na służbie.
—  Agenci?
—  Nie inaczej.
—  Rozumiem, kochanie. _
Wziął ją pod rękę. Szli wolno w milczeniu.
—  Obca agentura... — powtórzył Leon. ZSRR,
— Anglicy — powiedziała krótko.
Jodłowski roześmiał się.
—  Nie chce mi się wierzyć. To takie nieprawdopodo­

bne.
— Jednak tak jest Leo. Anglicy w Warszawie. W  ser­

cu G.G.!
— Nadzwyczajne. Macie niezbite dowody? — dopyty­

wał się.
— O, tak. To nie ulega już żadnej wątpliwości. A  więc 

Leo, pamiętaj. Strzeż się „Znr Huette", jak ognią. Ani 
dziś, ani jutro...

— Dobrze, dobrze Agatę. Żebyś mi dopłacała. Dziękuję. 
Szli Nowym 'Światem. Alejami. Od Łazienek wiatr

niósł zapach rozmiękłej ziemi i świeżej zieleni.

Oto Bagatela.
Skręcili.
— Wstąpisz? — przymulała się.
—: Dobrze — spojrzał na zegarek, ale na krótko. Żona 

na mnie czeka. Obiecałem, że wrócę. Umówiłem się z nią.
— Już się wykręcasz?...
W  bramie pocałowała go. Po schodach szli w milcze­

niu. Leon sięgnął nieznacznie pod płaszcz i szybko odkręcił 
hitlerowską swastykę. Wsunął ją do kieszeni.

Myśl Jodłowskiego pracowała intensywnie:
...W  ciągu tej jeszcze godziny musi wrócić do „Zur 

Huette".
Co za śzczęście. Co za fenomenalny przypadek. Bóg 

■esłał Agatę Smoter w samą porę.
W  mieszkaniu było pusto. Cisza panowała kompletna.
— Pułkownika nie ma? —  zapytał Leon,
— Nie. Jesteśmy sami Leo.
Pomógł jej zdjąć płaszcz.
— Chodźmy do sypialni. Tam przytulniej i cieplej, 

— prosiła.
—  I  bardziej nastrojowo... — w głosie Leona dźwię­

czała ironia.
Agata podniecona i wzruszona krzątała się po bu­

duarze.
... Poprawiła włosy, dotknęła pomadką ust. Przyglą­

dała się swemu odbiciu w  lustrze.
— Prawda, że jestem ładna? — zapytał* nagle, gło- 

gem pełnym kokieterii.
— Mało powiedzieć ładna, jesteś urocza Agatę.
—  Dziękuję za komplement.
Objął ją i pocałował w szyję.
— Ale ty mnie nie kochasz, Leo.
— Oczywiście, że nie.
—  To dobre sobie. Wiesz, że to' bezczelność! Za­

pomniałeś, że jednak jestem kobietą...
—  Tak, Agatę.

(Dalszy etąg fu tro)
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